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W prenumeracie miesięcznej: „Gazeta 
Poranna” wraz z przesyłką pocztową 
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Wielki sukces wojsk naszych na Podolu | 
Zażaria bitwa zakończona naszem zwycięstwem! 


Śladem carskiejdyplomacyłl. 


Z powodu zerwanią rokowań przez sowiety. 
Lwów, 13. kwietnia. 


, Odpowiedź rosyjska na notę naszego rządu 
wypadła odmownie. iBołszewicy odrzucają kate- 
gorycznie proponowany przez nas Borysów, jako 
miejsce rokawań. 

Zdawałoby się, że to wystarcza dla wyja- 
nienia sytuaczi. Tymczasem okazuje się, że nie. 

iBołszewicy bowiem podnoszą wielki hałas, 
którego treść polega na tem, że imputują, jako- 
bẹ obstawanie ze strony polskiej przy Boryso- 
wie mialo na celu przedłużanie wolny. 
Co więcej, stanowisko polskie uniemożliwia fm 


bolszewikom, zaopatrywanie Europy w te wSZYsSt-| 


kie cenne artykuły pierwszej potrzeby, w jakie 
rzekomo Rosya ma obfitować. 

Korzystają więc z tego argumentu, obliczo- 
nego oczywłście ma eksport i na reklamę, by 
Sprawę pertraktacyi pokojowych między Polską a 
Rosyą sowiecką uczynić przedmiotem akcyi dy- 
plomatycznej koalicyi. W tym też celu rząd bol- 
szewicki zawiadania o przebiegu  dotychczaso- 
wych rokowań z Polską wszystkie rządy Koali- 
cyjne. Proponuje nawet, by rokowania z Polską to- 
czyły się w Londynie lub w Paryżu. Można so- 
bie wyobrazić, coby się wówczas stąło. Odezwa- 
łyby się bowiem wszystkie elementy niechętne 
Polsce w najrozmaitszych państwach i starałyby 
się wywnzeć presyę na przebieg Pertraktacyi. 

Nie da. się zaprzeczyć, że o ile idzie o spór 
między Polską a Rosyą, tego rodzaju załatwienie, 
gdyby znalazło poparcie koalicyi, byłoby ko- 
Tzystniejsze dla Rosyi, niż dla Polski. Zarówno 
urok Rosyi na terenie dyplomatycznym, jak splot 
realnych interesów rozmaitych czynników z daw- 
ną Rosyą ciagle są wielkie i większe od odpowied- 
miego „prestige'u* powstającej z popiołów Polski, 
mającej w dodatku tylu wrogów. 

Co więcej, Rosya bolszewicka upiekłaby 
prócz tego, jeszcze jedną pieczeń. Przecież koali- 
cya, nawet Anglia dzisiejsza, przynajmniej oficyal- 
nie, nie dhee nic wiedzieć, ani słyszeć o politycz- 
nych rokowaniach na drodze bezpośredniej z Ro- 
syą bołszewtoką. 

Tymczasem spór Polski z Rosyą. to przecież 
nic innego, jak pierwszy i najważniejszy rozdział 


(Ciag dalszy na str. 2-giej). 


Bitwa na Podolu zakończyła się! 
Zdobyto 4 armaty, 27 karabinów maszynowych, wielu jeńców, tabor bo- 
jowy i prowiantowy ! 

EEomuniikat Sztabu Se©nz>ralneoZzo. 
` Warszawą, 12. kwietnia. fnięcia się. Zdobycz nasza wynosi: 4 działa z amne 

Bitwy "a Podolu prowadzone z wielką Za- | 7 


cłekłością od kilkku dni, zakończyły się dla nas 


zwycięsko. Po cofnięciu centrum ataków bol. 


nicyą ł zaprzęgami, 27 karabinów maszywowych, 
znaczną ilość jeńców i liczny tabor bojowy 1 ro. 


Wołyniu nieprzyjaciel zachowiwie się 


biernie. 

Na Polesiu addziaty nasze dokonały z powo- 
dzeniem kilka lokalnych kontrataków. Nieprzyja- 
ciel czyni przygotowania do nowego ataku. 

i Kuliński. 


i dywizya bolszewicka zmuszona została do co- 


Cziczerin obiecuje Litwie Wilno i Grodno! 


Berlin, 12 kwietnia. |uznaĵe niezawisłość państwa Htewskiego, i że 

(PAT.) Źródła Titawskie podają d<wies'enie li- |sprawa ta nie będzie przedmiotem: dyskusyi w ra 

tewskiej agencyi telegraficznej, wedle którego 'kowariach pokojowych. Co do granie państwa li- 

Cziczerin odpowiedział ra zapytanie ltewskiego tewskiego oświadcza rząd sow'etów, że podziela 
ministra spraw zagranicznych, że rząd sowietów Stamowisko litewskie a do Wilna i Grodna. 


J3ELEGACI ŁOTEWSCY WYJECHALI DO RAKOWSKIJ O UKRAINIE. 
MOSKWY. i Wiedeń, 12 kwietnia. 

_. , Ryga, 9 kwietnia. (Telet) (fr.) Z Bukaresztu donoszą: Rakowski 
(PAT.) (Spóźnione). Mmister spraw zagrari- komisarz sowiecki na Ukrainie, w rozmowie z pe- 
cznych wysłał dziś do Cziczerina depeszę iskro- |wnym dzienu karzem oświadczył, iż Ukraińcy ja- 
wą, zawiadamiającą, iż delegacya pokojowa wik, odrębna narodowość nie egzystują, pozostają 
dmiu jutrzejszym wyjedzie do Moskwy. W skład! on; w stosunku do Rosyi takim jak Bawarczycy w 
delegacyi wchodzą : minister spraw zagranicznych | stosunku do Prusaków. Jedynie przez umiejętne 
jako przewodniczący, minister sprawiedliwości, agjtacyę działaczy ukra”ńskich, przeciwnych Ro- 
minislier finansów, przedstawic'el wojskowości, a |syż, wdało się aspiracye narodowe obudzić w nie- 
madto 27 rzeczoznawców i personal pomocniczy. wielt ludziach, masa pozostała taka sama jak da- 
Delegaci przybędą 11 bm. o goda 10 rano do sta lwn'ej, Obojętne im, kto będzie krajóm władał, by- 
cyi Reżanowka, w Moskwie zaś pozastaną około ję tylko ludności było dobrze. Obecnie wszystki3 
2 miesięży, í pantye ukraińskie zgadzają się na sowiecką Ukrai 
rę i idą z R'sya Sowiecką ręka w mękę. Oddziałów 
DYSKUSYA NAD PODJĘCIEM STOSUNKÓW |powstańczych na Ukrainie, któreby  operowały 
HANDLOWYCH Z ROSYĄ. przeciw Rosyi sowieckiej. niema. (Pan Rakowskój 
Paryż, 12 kwietnia. |zapomnat jednak o negułarnej armii ukraińskiej, 
(PAT.) Rad. Niebawem zbiarze się konferen- | watczącej po stronie polskiej. Przyp. Red.) Są qe- 


|cya dełegatów pańsitiw. sprzymierzonych i neutral- dyrie luźne watahy bandyckie, których cełem ject 
4 w celu przedyskutowania pod jakimi warun- grabież i nic więcej. Nie oszczędzają ome nikogo, 


kami moga być podjęte stosunki handlowe z Rosyą 'grabiąc rówrież Ukraińców jak i Rosyan. 


Str. 2 


przyszłego traktatu pokołewego Rosyi z koalicyą, 
tyłko w tym wypadku byłby inny tytuł i inna 
firma, 


Zyskaliby bolszewicy“ odrazu 1 natychmłast 
dwa atuty.  Przenieśliby sprawę na forum mię- 
dzymarodowe, a więc pod kontrolę międzynaro= 
dową, przeciw czemu Polska musi śię bronić. U- 
zyskaliby nadto możność bezpośrednich rokowań 
politycznych z koalicyą w ogólności. 

Należy iednak wątpić, by bolszewicy cel 
swój osiągnęli. Zbyt przejrzysta gra, choć nie po- 
sbawiona dużego sprytu i dużej zręczności, by 
mogla się powieść. Wzorem starej dyplomacyi 
carskiej Rosyi, bolszewicy radziby ograniczyć 
swobodę ruchów: Polski za pomocą działania mię- 
dzynarodowego na to. by stopniowo doprowadzić 
Polske do zależności ad Rosyż. 

Widzimy jasno, jak na dłoni, iak nieszczere 
były oświadczenia bolszewickie gotowości do po- 
koju. Przecież nikt inny, iak właśmie bolszewicy 
zaproponowali Pełsce pokój i prosili o rokowania i 
o wskazanie miejsca rokowań. Miała je zatem 
prawo Polska oznaczyć. ` Polska ozżnaczyła Bo- 
rysów, ostatecznie į nieodwołalnie. 

Tymczasem okazuje się, że właśnie ta drobna 
Sprawa, w jakiem miejscu mają być rokowania 
prowadzome, staje się dla rządu sowietów ni stąd, 
ni zowąd, tak doniosłą kwestyą, że właśnie dla 
niej zrywaią nawiązane przez samych siebie ro- 
kowania. 

Co z tego wynika? Wynika to, że manifesta- 
cye pokojowe były nieszczere, że w gruncie rze- 
czy apostołtom pokoju nie idzie o dalszą wojnę lub 
pokój z Polską, im idzie o rokowania z koalicyą i 
załatwienie przy tej sposobności kwestyi polskiej. 

Pouczające zaiste widowisko, potwierdzające 
nie wiem, po raz który, że polityka rosyjska za- 
wsze wkońcu w stosunku do Polski musi obna- 
żyć swe prawdziwe oblicze, czy to jest Rosya 
deksbrystów i liberałów, czy Rosya kadecka i 
radykalno-sócyalistyczna. czy wreszcie bolsze- 
wioką. Zawsze się okaże, Że owa Rosya, nie mo- 
że znieść myśli o likwidacyi przeszłości stosunku 
caratu do Polski. Wolne i niepodlegla Polska jest 
dla niej czemś. z czem nie może sie pogodzić na- 
wet w formie kompromisu. 

Teraz dopiero okazuje sie raz jeszcze słusz- 
ność zapatrywań, głoszących, że Polska odzyska 
niepodległość tylko na ruinie starej Rosyi i to na 
takiej ruinie, jaka dotknęła Niemcy 1 Austryę. 

Zbudowana bowiem Rosya jest na fałszu i ma 
ucisku całego szeregu narodów, ludów i kultur. 
Jedynie zupełne wyzwolenie tych wszystkich u- 
ciemiężonych, sprowadzenie Rosyi do jej wielko- 
rosyjskiej miary może zapewnić Polsce gwarancye 
bezpiecznego rozwoju. Sprawa Polski musi się 
zesołdaryzować ze sprawą tych wsz ich lu- 
dów, które jak Finlandya, Łotwa, Ukraińa, znajdn- 
ją stę w stosunku do Rosyi w położeniu jeszcze 
gorszem, niż Polska. 

Po raz pierwszy natomiast ujawniły się w no- 
htyce bolszewickiej dążności zaborcze starej Ru- 
‘syi z taką szczerością, z jaką dotąd jeszcze nie 
występowały. 

Starym zatem, wypróbowanym Szlakiem i śla- 
dem kroczyć zaczynają bolszewicy. Oni, którzy u- 
rośli na działaniu przeciw wojnie, przedłużają woj- 
nę; o] którzy mieli organizować porozumienie 
od narodu do narodu, próbuja oddać spór polsko- 
rosyjski pod rozstrzygnięcie zawodowej dypłoma- 
cyi, operującej wszelkimi Środkami tajnej dymi:o- 
macyl, oni walczący ze „zzniłą Europą", o ile idzie 
a Polskę, gotowi tę Europę uznać. 

Nie łudźmy się. Dyplomacya bolszewicka jest 
kierowana przez zręczne ręce; apelacya do Euro 
pa może bolszewików zawieść; dyplomacya ta 
jednak liczy na to, że „Europa“ będzie przede- 
wszystkiem chciała odegrać rolę rozjemcy, a 
nadto kamułuje niewątpliwie, że dość jest ku Pol- 
sce różnych niechęci, by bolszewikom wybaczyć 
wieje i zacząć z nimi wogóle gadać. 

Zawsze musimy pamiętać, że w Europie jest 
dość jeszcze naiwnych, którzy wierzą w błogosła- 
wieństwa gospodarcze, które mają spłynąć na 
świat z udostępnieniem rosyjskiego handłu. 

Postawa naszej dypłomacyj musi być bardzo 
jasna, silna i demokratyczna: musi ona również 


„QAZETA. PORANNA”, Nr 5178 

rozwinąć wielką energię działania, by prostować |skarb, by można było zwycięstwo ich krwawo oku 
rosyjskie tałsze, z których jeden kapitalny znajduje |pywame, marnować. Trzeba, ażeby w sprawie woj 
Się w ostatniej nocie Cziczerina. Cziczerin miano-|ny i pok.ńu ustalił się niebawam jednolity front. 
wicie wmawia w świat, że Polska naśladuje me- Cały naród jest zdaną że Wilno i Grodno są ma- 
tady dyplamacyi niemieckiej i to zarzuca wspólnik Sami polskiemi, że nie należy się cofnąć przed 
Niemców, ten, którego rząd i system owładną! Ro- żadnym wysiłkiem, by zapewnić Rzeczypospańtej 
syę na podstawie jedynej w dziejach komspiracyi z |t* Ziemie, które ciążą ku Polsce i na których kul- 


wrogami własnego państwa i parodu. 


tura i praca polska wykcisnęły trwały znak pci- 


Ostatnia nota Cziczerina otrzeżwi niewątpli- |SKOŚC. Stanowi to dostateczną podstawę całego 
wie polskie społeczeństwo i skonsoliduje je naj "30du do zgodneg:! » wielkiego wysilku. 


punkcie zagadnienia rosyjskiego. Walcząc z bol- 


„Kuryer Warszawski" 


szewikami, w gtuncie rzeczy walczymy z dawną|pisze: Rząd sowietów zwraca się do 4 mocarstw 
Rosyą, która nie może nam darować faktu istnie- |ersjznty, prosząc nie o pośnednictwo dypiomatycz 


nia i jest ciągle nieprzejadnana na punkcie kwestyi 
polskiej, J. B. 


warszawskiej. 


Warszawa, 12 kwietnia. 


Głosy prasy 
Y 


(PAT) 
„Dziennik Powszechny“ 
pisze: Lziczerin rie choe przerwać agitacyjnej 
swoteń pzlityki, W nocie, która miata być ostate- 
czna, wpadł ma pomysł agitowania w Polsce za po 
mocą not wysyłłanych do koalicyk Wysłał też ta- 
ką notę skarżąc się przed Anglią, Francyg, Wto- 
chami i Ameryką na upór Polski. W nocie te; wy- 
chodzi ma jaw cała polityka Qziczerina. Klio bo- 
wiem pragnie pokoju naprawidę, ten nie będzie się 
operat, gdzie mają się cdbywać koniierencye po- 
kojowie. Również ten, kto chce zawrzeć rozeji, 
niłe prowadzi ofenzywy z taką zaciętością, jak to 
czymią bolszewicy na całym froncie polskim. Wy- 
znaczenie Paryża lub Londymi tako miejsca ze- 
brarią delegatów pokojowych, ma na celu nie tyl- 
ko piriziesunięcie wiyznacz: nego przez rząd polski 
na 17 kwietnia termiru rokowań, ale również 
| pokazania koalicyt, że zamiany sowieckich rządów 
|są tak szczere, iż cała Europa przyjrzeć się im 
imoa, Wysłańcy sowietów zaś w czasie pobytu 
w stolicy Frartył, czy Angali chcieliby się rozej- 
jtzeć, aby później żywszą tam rozpzcząć ag tadyę. 
Kręte drogi polityki p. Cziczerina dążą do nowych 
intryg. Mamy nadzieję, że koalicya pozna się na 
„tem 3 da stosowną odpowiedź, rząd polski zaś mu- 
lsi zająć silne Stanowisko wobec sytuacyi wyrtwo- 
Irzonej ostatnim radiotelegramem. Określi je Zape- 
| wne rada ministrów, która zbierzie się dziś ma spe- 
| cyalne posiedzemiie. 
„Gazeta Warszawska“ 

'pisze: Rząd sowiecki odrzuca waruriki pokoju. Ja- 
„srelm jest, że bołsziewicy dz.ałaję rozmyśmie na 
zwłokę, jeżeli nie na zupefne rozbicie rokowań. 
Steinqy wobec faktu dalszej wojny w roku bieżą- 


ne, !ecz o wywarcie wpływu na Polskę. Cziczerim 
nie łudzi się, aby rządy państw sprzymierzonych 
wzięły ra seryo te b.agierstwa. Takie kłamstwa 
nie mga oszukać mężów stanu, któtzy widzą dor 
ktadnie chęć wywoława u nas rewolucyi Takie 
kłamstwa przeznaczone Są dla profanów, którzy 
maiwnie marzą o Sezamie riewyczerpamych bc- 
gactw rosyjskich i końcu drożyzny w Euri pie. O- 
czyrwiście sprawa nie przedstawia się tak, jak to 
p. Gziczerin udala, ba sobie wyobraża. Rząd sowie 
tów mie jęst uznamy: przez emiiertę, a zatem! g jego 
rezulacyi stosunków dypl matycznych z mocar- 
stwami: sprzymierzomyni nie można w' też chwzli 
mówić. W ren sposób upada też pośredn'czenie 
ententy migdzy rzędem, którego się nie uzraje, a 
Polsicą. 
„przegfąd Wieczorny” 

podaja: Sprawa bolszewicka musi stać dyabelnie 
Źle, skoro się uciełkają do takich rozpaczjiwych 
środków, jak wołanie ententy na pomoc przeciw 
Polsce, w chęci dicuczenia jej i przedstawienia 
jej wobec Świata jako państwo lenne, któnz musi 
robić to, co mu każe emtemta. To apelowarie jest 
manewrejm zbyt gem'anym, by eptenta rie umiała 
Się ra mim poznać. Bo gdyby istomie gabinety! en- 
tenty ptzyigły: tę note do wiadomości i poostano- 
wily wywrzeć macisk na Polske, to tem samem p- 
mogłoby balszewisony do uchyjlenia się od osta- 
teczmiej klęski politycznej i miitarnej i uznaiyhy 
rząd sowiecki jako legalny rząd rosyjski, Takie 
uznanie Lenina i Trock'ego, prawnych reprezen- 
*antów Rosyi, byłoby tryumiem decydującym wo- 
bec którego zbladłby majkomzystniejszy nawet dla 
balszewików pokój z Polską. Gdyby iednak nawet 
znalazt się wśród dyp'omatów zachodnto-europef 
akich ktoś, kto z tych lub owych pobudek dałby 
Polsce radę do ustępstw wobec rządu sowietów, 
to rząd: polski nie powinien kapitulować, lecz musi 
komsekwieninie obstawać przy pierwotnych swoich 
wanunkach. Wszelkie wahanie się Rzadu: byłoby 
slęską, a taka klęskę ramód poski gdczułby na- 


cym, ale życie naszych żołnierzy to zbyt oenmy tychmiast. 


slim. 4.1 


Co Litwinow powiedział o Polsce ? 


ska ma pretensye do granic Z 1772. — Protektonat 


— Tęskni. do pokoju. — Ma zdemobilizować wojska. — Pol 


(?) polski nad ludami granicznymi. — Bołszewi- 


cy nie są nacyonalistami, — Pruskie rady i ich uiebezpieczeństwg dia Polski. — Bolszewicy chcą” 


Paryż, 11. kwietnia. 

Koresponden „Le Petit Parisien“ miał rozma- 
wę w Konpenhadze z „dyplomatą“ Sowdepii — 
Litwinowiem. Spytał go najpierw o armię czer- 
womą. Litwinow rzekł na to: 

„Jesteśmy absolutnymi przeciwnikami milta- 
ryzmu i nigdy z nikim nie zawrzemy aliansów 
militarnych. Zaatakowani ze wszystkich stron, mit 
sieliśmy sile przeciwstawiać nasze siły. Ale cze- 


żyć z Polską w przyjaźni. 


~aon tów chce ryzykować traszliwa wosnę z 
nami?  / 
Prctekiorat polski nad ludami granicznymi 
Każdy naród ma prawo samostanowienia © 
sobie. Ale Polska usiłuje narzucić swój protekto- 
rat ludności niepolskiej. Znam jej tezę: choe ona 
obronić tę ludność przed bolszewizmem. Ale my 
mówimy, że ludy graniczące z Rosyą mają Prawo 
nie adoptować bolszewizmu. Litwa, Białoruś, U- 


kaliśmy na chwilę, kiedy zdemobilizujemy NASZE | kraina mogą obiawić swą wole. , Będziemy ich 


wojska, z chwilą gdy grozić nam już przestaje 
sila zbrojna. Polska, której ofiarujemy pokój ło- 
iałny i sprawiedliwy, powinna Się nad tem zasta- 
nowić. 

W rzeczywistości Polska pragnie rozszerzyć 
swe granice aż po dawne rubieże z 1772. Ale w tel 
epoce, musi ona przyznać, zagarnęła Polska tery- 
arya, kuśre nie miały w sobie nic polskiego. 

Prawda, że wielkie posiadłości rolne należą 
ma dziś dzień na Litwie, na Biatorvs' © sa Ukrainie 
do starych rodzin szłacheckich polskich. 

AlE pora tarni wiaze issia ludność. 
nie ma u siebie pierwiastków polskich. 


-d 


Sowdepła przeciwnikiem militaryzmu. 
| 
| 


| Czyż więc Poíska dla interesów kilku wielkich | do Polski. 


wolę respektować, tak jak zostawiamy wolność 
małym republikom, które utworzyły się dokoła 
nas, , 

To będzie pokój szczery i zupełny, jeśli Pol- 
Ska ograniczy swe ambicye terytoryalne i pozo- 
stanie w granicach etnograficznych (7?) 


Bolszewicy nie są nakyonalistami. 
Litwinow mówił dalej: Nie jesteśmy nacyona- 
listami, jak to mówią u was, we Francyi, ale je- 
steśmy Rosyanami, Rząd sowietów w swem go- 
rącem życzeniu pokoju, jest skłonny do wszełkich 
ikoncesyi uprawnionych i możtiwych w stosunku 
Działał on na osłabiejtie entuzyszinia 


Nr. 5178. = 


patryctycznezo, który ozarniaf masy w celt obro- 
ny Resyt. 

Życzymy sbe z calego serca. by Polska we” 
szłą w przyjazne stogmrki z nami. Wystarczy te 
teko meco dobrej woli z ici stromy 

A wyęszcje dodat jeszcze Ltwinow: Pota- 
jemefe junkrzy pruscy (77) popychałi wielkich wla 
ścicielj aiemsk ch w Polsce. z którym pozostałą w 
stosunkach przyjaźni | pokrewieństwa, 
swych praw wlasnosci i skotan ają ią drogą Polseę 
do strasznej awawdury, . 

A przecież bylaby co tylko: karzyść ale Pri~ 
saków, którzy w chwili stosownej napadl.by z ty- 


Walka o Górny Śląsk. 


BRUTALNE OBELGI PRUSKIE W STRONĘ 
POLAKÓW. 


Bytom, 12 kwietnia. 


©) Liberalna „Oberschiesische Grrerzz=itung" 
Bytomi przytacza w jednym z osiatnch swych 
numerów borsspomdencyę jakiegoś jeńca wojem 
nago do hakatystyczne: „Kattowitzer Zeitung”, w 
której lud poiski na Slaska Górnym zostaje w naj- 
okydniejszy sposób zaatakowany. Między śnnenż 
czytany W tej koresporndzncy!: 

„Połacy chcą wyrugować także naszą straż 
bezpieczeństwa, by fepieł mogł: rabować î utądro= 
wać. Tak zwara polska „Straż Ludowa składa 
się przewaźnie tytko z nierobów, żyłących wyłacz 
nie z rammar i kradzieży. Dążeniem Polaków jest 
— wys naszą piękną ziemie ojozystą”.. 

Przytaczając tę korespomdencyę zaopatruje ją 
„Obersches sche Grenzzejitnyg w  tastępujący, 
dość: charakterystycziny komentarz: 

„Repróodtkuiąc tak ciężk'e wobec narodu pol- 


p 


by Eromty 


W |nternieckiu mówiących Górnoślązaków? Tizeba 


„GAZETA PORANNA" S. 3 


‘fu ma Polske w momencie, sdy ora zaangażowana |tacyjna Taka agitacya na rzecz Polsk: za pośreď 
(będzie w wojnę bez pandonu z nami. Trzeba Za- |usctwem pókościelnych towarzystw jest metodą 
itar tiko ograniczyć chdwość w ekkich povadczy |niedozwoioną (!), którą podkłalemy pod rozwagę 
iziejnsś ci, a zadowelłjć się rozsądn=mi śrani- | koalicyjnej komisyi piebiscytowej”, 

candw a wtądy: Połsdą będz e wolną od wszelk ch Od siebie idodajemy : Sama nawet ..Katowitzar 
nieposójów z naszęj strony, co me jest do pogar |Zfg. z pewnością n'e wierzy, by ta jej lentncya- 
dzenia ami dziś, ami w przyszłości”. cya na coś się przydała. 

i Podtalenty te rełacye polityka sowdzypi* hez 
<komentarzy, argumenty bow em tu pmzytoczone 
mówią już same za Siebie i są tylko ciekawym do- 
kumrerier zapatrywań bolszewików na kwesiyg 
pokoju z PalsPą. 


PIERWSZY POLSKI TRANSPORT ŻYWNO- 
ŚCIOWY ZATRZYMANY PRZEZ PRUSAKÓW. 
Ostry głos krytyki pisma niemieckiego. 

Bytom, 12 kwietnia. 
(h) Wychodząca w Bytomiu „Oberscłesische 
Grenzzeitung', „n.ezawisły organ dla wszystkich”, 
donosi o nowym wypadku bezwzględności, stoso“ 
wanej przez władze pruskie wobec Polaków górno 
| śląskich, przyczem wspomniany organ niteanieoki 
| untemożłtwić! Mitujący siwą Ojczyznę Górnośląza- | bszwzględność tę w sposób nader ostry krytykuje. 
(cy wmi są to Swojej ziemi. Jak długo p. Siwinna | Między inmemi psze „Grewzzeiluny": 
prowadzić będzie bezkarnie w swej „Katowitzer | „Z Pozmania przybył onegdaj do Piischan pier- 
Zetwg” wzajemne podszczuwanie po załsku i pO | wszy polski transport żywnościowy. Przesyłka a- 
A dresowaga była do p. Niegolewskiego w Kreis- 
szybko temu zaradzić”. burg, gdzie odbyć się mał podział tych Środków 
Do tego koi:rerrtarza nłemieckiego dalszych ko- | żywności pomiędzy poszczególne okręgi górno- 
megitarzy chyba nie potrzeba. śląskie, Istniała nadzieja, że część prowiamów do- 
A się konsumentom jeszcze przed Świętami 
WIAZ ielkanocnemi, nadzieja ta jedirak sa'wiodła. Nie- 
Ę a iż nia miecka władza kolejowa w Pnschen zańrzynrała 
| : 2 i * |cały tramspont żywnościowy i nie dozwolita dal- 
„%) Pad tytulem „Zakazana propaganda pol: | szego przewozu do Kreuzburg, tłumacząc się tem. 
ska" przymosi polakożercza i w całej płejadzie że nie otrzymała z Berima potrzebnego w danym 
pism hakatystycznych najbardziej dziś ziadliwa |wypadka pozwolenia. W ten sposób pisze 
„Kattowitzer Zeitung“ mastępującą „z poufnej pr MAR ozełineć — olbrzymie trudy i starania Po* 
jak zapewnia — stromy pochodzącą „wiadomość“: Maków około złagodzenia nędzy na Górnym Śląsku 
„Jako jeden z złównych środków agitacyjnych |udaremm one zostały przez niepotrzebne trudności 
połskich na Gór. Śląsku rozwijają się coraz bar- |polityczne po stronie Niemców. Jeżeli na domiar 
dziej t. zw. „Związki hyacyntowe”. lstnieją okręgi | złego ów transport żywnościuwy zostanie jeszcze 
Ina Górnym Slasku, gdzie te „Związki T acyntowie |spladrowany — *niebezpieczeństwo takie zachodzi) 


skiego obelgi „Kattowitzer Zeitung“ wyłsracza da- |ujęły w swe ręce całą propagandę za przyłącze» |to Górnoślązacy będą mogli podziękować za to 
leko poza grarńce form towarzyskich, Nienawiść niem Śląska Górttego do Polski. Faktem jest, że |władzom uiemieckiem. Wypadek ten wykazują 
pema tego do Polaków graniczy już z obłędem te zw ązki półkościełie mają dziś na oka cełe wy- | znów dosadnie, jak bezwzględnie traktowani jesteś 
Wobec tak'ego rrestychanego zelżzmia imienia pol- lącznie polityczne. W wiełkim stytu uprawiają one my pod panowaniem pruskiem, gdzie nawet w 


skiego pozwalamy sobie wystosować do komisyi 
alianckiej zapytanie, czy rubylczy lua polske wy” 
jety jest z pod prawa? Oburzeni jesteśmy, że cóś 
takiego ġest możliwe i żądamy ochrony przed ty- 
m hakatystycznymi rybakami kloacznymi, obrzu- 


już dzisiaj propaganiię po domach, szczególnie na kwestyach tak doniosłych. jak wyżywienie krdąyo< 
„wsi, a to przy pomocy swych mężów zaufania. |Ści, takich doznajemy szykan. Lud górnośląski nie- 
Potrzebne do agitacyj periądze otrzymują z By» | dhaj sobie teń fakt niestychany dobrze zapamięta. 
tomia, od tamtejszego Banku Ludowego. Człon- Pośpieszny tiramsport żywnościowy z Polsk, da 
"kowie zarządu tych Związków hyacyntowych cpo- którego uzyskam a potrzeba było pokonania ołtazy 


cającymi nas swem błotem. Wszystkie sza ujące |wiadają (?), że wszystkie pieniądze na cele agita- |mich trudności, zatrzymany zostaje z motywów 
sie żywioły górnoślądne powinny przeciw takie- .cyfie przychodzą z Pozmamia. Organizacya ich jest politycznych i to przez władze, obowiązane do jak 
mu postępowanii hakatystycznego pisna pomier szeroko rozwimięta, tak, iż do każdej prawie wio- Inajśpieszniejszego wysłania go dalaj do miejsca 
my założyć protest i to bez względu na to, czy sto- ski deleguje się po 2 do 3 mężów zaufania, pobie- |przeznaczemia. Dlaczego? Ponieważ przychodzi 
ją ma stanow'star połskiem. czy też należą do cem- nających miesęcznie okofo 300 marak. Przed kilku on z Polski i ludziom górmośląskim «tworzyć ma 
trum lub do Związku Górnoślązaków. „Kattowitz. dniami -odbyto się w Lamdsberz zwromadzamńe ta- |oczy ma to, że iaformacye niemieckie o nędzy gło” 
Zeitung“ należy ra. ma zawsze wyszydzanie i o- kich mężów zaufania, ma którem jakiś nieznany dowe w Polsce są bszęranicznem idzmstwem, któ 
stentacyjne zmiesławiamie górnośląskich Polaków mówca z Poznania wydawał asygnaty ra cele agi- |remu fakta wrrost zaprzeczają. Stąd trudności na 
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mierz miszył na ibsięcia z drużyną, zdobył Połock. W Polsce Dąbrówka, na Rusi Olga pierw 
i przemocą pecigi Rograkię za żonę. imień Chrystusowe wiary zapaliły. 
Zbrzydził ją sobie wszakże rychło, 'ridocznie| Wkrótce za mową meligia przyszło na Ruś 
nie okazywała zbyt niewolniczego ducha, bo od nowła prawodaws:wo, tak iak rełiga z Greoyi. 
dworu oddalił i osadził, jak w więzieniu, we wsi Wiek przeszł. czekać na to potrzeba byłe. 
Przedstawino, n'edaleko Kowa nad Łybedią. Jak, iakemi drogami brzedosta'wało się do 
Skazana ra samotne è smutne życie, jakie tam pierwotnego społeczeństwa mą Rusy to, co my o' 
pędziła, otoczona byłą współczuc'em Indności, któ- bejmujemy wyrazem kultura —— pewna sumą tcha< 


FR. RAWITĄ- GAWROŃSKI. (2) sze pk 


KOBIETA NA RUSI, 


JEJ POŁOŻENiE I PSYCHIKA, 
DO KOŃCA XVIL- go WIEKU. 


"U mz ra ją, dla jej cierpień mazwała Gorysławą — Cier- |rakter zdobyczy umysłowych, moraltych. rawet 
SZKIC H:STORYCZNY. piącą, Smutna, Żałośną. W czasie zatargów z bra” |techmicznych, zaczątki uspołeczuiawa itp. — nie 
tma tem Olegiem, który siedział na udziałe swotm w |znamy tego dokładnie. Wytaśniene znajdzemy 

(Ciąg dsiszy Owruczu, żonę brata. greczynkę, pochwycomna |dopiero w porównawczej hiistoryj rozwo ludzko- 


; także z jakiegoś ktłasztomi, wziął sobie do łoża. 
Qzem była kobieta na Rusi w w. IX i X daj: i To nie byty tylko wybryki samowoł, lecz 


miarę tego rola jej ma dworze W. X. Kijowskiego swiadectwo tych poglądów jakie sa dol i polo- 
Włodzimierza, uznatego przez Kościół wschodr! ženje kobiety w ówczesnam Społzcz?ńst vie pato- 


ści, na którą wikt się dotychczas nie zdobyń. To 
wydaje się być rzeczą pewną, że poneważ skład 
pierwiastków mózgowych u ludzi miewiełe s'e 
ródrij od ných teraz, tak samo zatem małe nóżnice 


za świętego, ale wyznającego doktryny mahome- | 


tańskie. Tyran i lubieźnik, utrzymywał ogromne 
gromady ktbieq w Berestowie nad Drieprem, w. 


wały: uważano je za niewolnice, z «tórsmi 1: ożna |istniały ï « społeczeństw: pierwotnych. Z tego mo- : 
jpostępować jak się podoba. Wola myływidnalna żnaby wnosić. że nie tytko nstytuzya, jak mat- 
była jedynym miernikiem czynów silniejszego |żeństwo, uważame ko związek dwóch mici, jako 


pobl żu późniejszaj Ławry Paczerskiej i w Białytm- 
grodzie, w pobliżu Kijowa — po 200 4 300 dla swo- 
jej zabawy. Gdyby nawet ilość tę zmniejszyć o 
jedno zero — tu BE nacz” A MER godne 
Padywzacha. S iętosława, OM MÓW: OKDE- Ł i 
śnie smem Matuszac I niewolnicy, stużebmicy Oi. | MRoŚĆ I miłocierdzie; odkryta przed mią świat ro- 
Poszamowarie czci kobiety było mu zgoła mezna- WY — zagrobowy,. nie „materyalny, obiecywany 
we. Chęć prsiadania, pragnienie zaspokojenia chu- | dotychczas, lecz idk idealny, cichy, spofoiny, 
ci byłą jadynem prawem, które uznawał wobac | dobry. Nieznarym jej dotychczas dekałogiem o- 
kobiet. Gdy się dowiedział że kstążę Połocki Rog- | Świe!lta sałe Życie. To teź ziarna Chrystusowe 
wołoch posiada piękną córkę, posłał po nią i o- | najgłębiej zapadały.w dusze niewieście, rozjaśnia- 
świadczył króiko, że chce ją polać za Żomę. Gdy ily ie i upiqkszały. Kobiety stawały się maigortiw- 
hard dziewczyna odpowiedziała, że „nie choe zdei | szemi zwalłenniczkami nowej wiary i często mę- 
meować Obuwia z nóg sys miewojnicy*. Wiłodzi- | Żów, a zawsze otoczenie swoje wociagały za seba. 


wobec niej mężczyzny.e 

Religia tchnześcijańska przyniosła ogromną 
zmianę w położeniu kobiety: postawiła przed nią 
dwa cele w Życiu, których przediem nie miała: 


trwałość i następstwo. ate tworzenie się związków 
społecznych, pojęcig własności, prawa. relig me 
| wierzenia, powstawały w różnych częściach cale- 
go śwata Samorzutrie, «spontamcznie. a Przez 
człowieka pierwotnego przy stosowywały sę tylro 
adpow'ednio i prawem: naśladownietwą ułepszały 
się. Pojęcia, tdee, żak np. relig ine. były bez wet: 
kich różnie, utesztaliywanie tykco tych pojęć przy- 
,bterato formy róż arodhne. To samo możną odhr'eść 
do dziedziny wynalazków, zarówno bromi żak w 
zakresie potrzeb codziennego Żyœa. 
(C. d. n.). 
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tzędowie, stąd zatrzymywanie żywności dla ludu. 


„GAZETA PORANNA". 


| W ten sposób mówi organ niemiecki o bez 


wre 5178 


tarz legacyi niemieckiej von Dixen. Przyjazd ten 


Tym razem, to już z pewnością ludność (iórnośląs- |wzgłędności Prusaków, których rozumu nie rau- | jest w związku z przyjazdem niemieckiego charge 


ska odczuje dobrodziejstwa pruskie na wlasnej 
skórze” 


Tak wyraża się 


Cieszyn, 12 kwietnia. 
(PAT.) W odpowiedzi na notę generała Lati- 
nika w sprawie warunków głosowania, przesłał 
przewodniczący komisy! międzynarodowej naste- 
pujące pismo: 
Wielmożny Pan Gemerat Latinik, delegat rzą- 
du polskiego przy komisyi międzynarodowej w 
Cieszynie, — Szamawny Panie Dełsgacie! W liście 
z 3 br. zschciał Pan: zwrócić moją uwagę na kil- 
ka usiępów postan wień komisyt międzynarodo- 
wiej, dotyczących prawa głosowania, w których 
to ustępach życzył Pan sobie wprowadzenia pe- 
wych zmian. Ponieważ tekst tych postanowień 
zostal cwtatecznis usta omy, przeto zastosowanie 
się do Pańskich życzeń okazuje się niemożli wiem. 
Zresztą mnszę tu zaznaczyć, że o ile chodzi o ant. 
i, to komisya jasno zaznaczyła, że w Księstwie 
Cieszy ńskiern zamierza udzielić prawa głosu by- 
iyim poddanyn: węgierskim, a to na tych samych 
warunkach, co bylyin poddanym austryackim. Ko- 
misya pragnie również na Spiżu i Orawie pnzy- 
znać prawo głosowania byłym poddanym austryac 
kim na tych samych warunkach, co b. poddanym 
węgiemskim, Jeżeli tekst instrukcyt przedstawia się 
w tym punkcie nieco niejasrym, to brzmienie same 
go postanowienia nie pozwala na żadne wątpliwo 
ści w tyin względzie. Z powodu wyjątkowych cech 
głosowarią plebiscytowego. komisya międzynaro- 
dowa układając tekst art, 5, mie uznała za stos- 
wire pozbawienia urzędników tego prawa, o ile 
je posiadają niezaieżnie od spełniarych obawiąze 
ków, Osoby urodzone poza krajem, a nigdy tw nim 
nie zamieszkującą których usunięcie od głosowa- 
nia odpowiadatoby Pańskim życzemiom, będą do 
niego d'puszczome, zgodnie z treścią art, 6, odno- 
śmej mstrukcyi, li tylko o iłeby się okazało Że u- 
trzyfriują związki łączące je z krajem, opuściły o- 
è bowiem kraj w terminie wcześniejszym, aniżeli 
dzień 1. sierpnia 1904. W imieniu rządu polskiego 
prosi Pam krmisyę, aby nie oznaczała jeszcze. dnia, 
w którym listy osób uprawnionych do głosowania 
przy plebiscycie mają być gzotawe. Jako powód 
tej prośby podaie Pan okoliczność, że spokói nie 
jest jeszcze dostatacznie zabezpieczony w Księ- 
stwie Cieszyńskiem do tego stopnia, aby plebiscyt 


PRASA ŚLASKA O PROWOKACYJNEJ NOCIE 
MANEVILLE'A. 
Cieszyn, 12 kw'etwa. 
(PAT.). Cała prasa na Śląsku omaw a dziś od- 
powiedz udzieloną przez hr. de Manev ile gen. La 
"timlcow: * osądzą ią jako prowokacyjne „lekcewa- 
żenie postubatów ludności polskiej. 


JAK WYGLADA ELDORADO P.MANEVILLE'A? 
Cieszyn, 12 kw etmią. 
(PAT.). System terotmu, przy ponncy którego 


Czes; trzymają w szachu ludność polską w Zagłę- |. 


bu węglowiem. wprowadziły już i utrzumują w 
daczy ołągu małe mniejszości czeskie, które mo- 
gą to czymić dzigki tanu, że są uzbrojone i że na 
każde zawołanie mają na poparcie swoich celów 
` żandarmneryę czeską.  Oharakterystyczn:.m w 
typa wzęłędzie fest zgramadzenie, które się ad- 
było difa 9 bm., a które zwołal czescy <ómycy. 
Na zgromadzeniu tem miano rozstrzygnąć kwe- 
stye powrotu wypędzonych robotników polskich. 
Uczestniczyło w niem kilkuset górników, którzy 
w ogrommej liczbhe oświadczyli się zą tem, aby ro- 
botnicy polscy mogł powrócić. Stanowczy sprze- 
chw założyła iedynie grupa 50 uzbrojonych krzyką 
_ czy. Krzykącze ci ściągali z mowuicy mowców 
przemawiających za porozumieniem : przełorso” 
walk uchwałę, że żadnego Polaka z powrotem do 
pracy Me możrą przyjąć. Takie mnieiszości roz- 
strzygają we wszystkich gm wach. Gdyby kom sya 
alianoką energicznie raz wystąpiłą przecjw agita- 
torom, których nazwiską powszechnie są znane, 
mogłyby w Zagłęb u nastać normalne stogtwiki, 


„W Cieszyńskiem panuje ńajzupełniejszy (!!) spokój(?)" 


hr. Manneville. 


mógł się odbyć w warunkach zapewniających ko- 
rieczną wolność głos. wania, Kdnyisya nie ustaliła 
| dotąd dnia, w którym ma się odbyć plebiscyt. Nie 
mogłaby też tego uczynić, zanim lisia osób upiaw- 
nionych do głosowami będzie ostateczniz sporzą- 
dzona. 'Okres czasu konieczny do sporządzenia 
itych list, jakoteż do przedłożenia i badania rekk- 
macyń, musi być z natury dość długi. Można mieć 
"wiszjellką nadzieję, ża zanim ten okres czasu mpły- 
inie, zmikrą też wszelkie ślady niepokojów,  Kktórie 
'medawno zaszły w Cieszyńskiem. | Najzupełniej- 
szy (1!) spokój (1?) panuje obecnie w kraju. Jeżeli 
w zagłębiu węglowem spokój został zakłócony 


wskutek [podniecenia tuflniości przez agitatorów, | 


którzy byli nigamiej czynni po stronie polskiej żak 
i po Stronie czeskiej, to przecież twierdzerie, że 
mieporządek wzrasta, jest zupełnie miaścisłe (7) 
|przaciwnie, ład stopniowo powraca, . a komisya 
rozporządza -— tak przymajmmiej ufa — dostatecz- 
remi sitam aby zapobiedz ponawiugnu narusze 
niu porządku. [W tym kierunku zadanie komisy 
byłoby bardzo ułatwiome, gdyby znalazła u władz 
polsk*ch poparcie, którego jei dotąd niz zawsze u 
dziejlarno. . 

Przysp eszarąc, o ile to leży w iei mocy, prze” 
prowiadzeule plebiscytu, komisya międzynarodowa 
zastosownmie się nietylko do życzeń, które rząd 
warszawski zawsze wyrażał -- *dzię ona w tej 
Spraw'e za wyrażnemi wskazówkami Rady naj- 
wyższej. W istocie musi Panu być wiadoimem. że 


„wszystkich okolicznościach bez zgody 


czyła nawet wielka przegrana w wojnie Światowej. | d'affaires br. Oberndoria. 


FRANCYA DZIĘKUJE BELGII ZA POMOC. 
Lyon, 12. kwietnia. 
(PAT). (Radio z 10. bm.) Ambasador belejjski 
zakomunikował Millerandowi decyzyę swojego 
rządu przyłączenia się do akcyi francuskiej przez 
wysłanie oddziałów wojskowych do Frankfurtu 
Millerand wysłał natychmiast telegram z podzię. 


| kowaniem do belgijskiego Prezydenta ministrów. 


| ZAPATRYWANIA RZĄDU BRYTYJSKIEGO. 


Lyon, 12. kwietnia. 

(PAT). (Radio), „Temps“ podaje, że Milterand 
przyjął w niedzielę łonda Derby, ambasadora an- 
gielskiego, kióry mu wyłuszczył zapatrywania 
rządu brytyjskiego i wręczył pisemną odpowiedź 
na komunikat francuski, który L. George i jago 
koledzy otrzymali w sobotę. Kząd brytyjski, : któ- 
ry wyraża się w sposób Ppojednawczy, zdaje się 
przypisywać szczególniejszą wagę interpretacyi o- 
stątniego zdania noty francuskiej, opiewającego: 


„Opierając się na. stosunkach dotychczasowych, 


xżąd francuski nie waha się oświadczyć, że we 
wszystkich. kwiestyąch międzysojuszniczych, ty- 
czących się wykonania traktatu pokojowego w 
każdym wypadku zapewniał sobie zgodę państw 
Sprzymierzonych, zanim Przystąpił da działania, 
Rząd brytyjski zdaje Się sądzić, że Francya 
chciala sobie zabezpieczyć wolność działania we 
swoich 
sprzymierzonych, co w danym wypadku me le- 
žy w zamiarach rządu francuskiego. Z drugiej 


Strony w Londynie zdaje się istnieć ziapatry wa- 


nie, że Anglia nie została na czas zawiadomiona 
przez Fracyę przed zajęciem miast nałdreńskich. 


stosownie do otrzymanych 'mstrukcyj głosowanie | Tę kwestyę dokumenty dyplomatyczne pozwala- 


|powiunoby nastąpić przed upływem 3 m.esięcy od 
‘chwit, gdy komisya obięła rządy ma Śląsku 
wschodnim, a więc przed 3-cim maja br. Już dziś 
jest rzeczą pewną, że potrzeba będzie prosić o. 
przedłużenie tego terminu. Jednakże komisya mię- 
dzymarodową sądzi. że przedłużegie to pPow;mo 
być zredukowane do mnirnum. Mogłaby ona zme- 
nić swoje zapałtrytwamie na tę sprawę tylko wsku- 
tek nowych rozkazów Rady najwyższej, o któ- 
rel Rząd polski może się udać, o ils to uważa za 
stosowne, Przyjm Pam, Szanowny Panie Delegacje 
wyrazy głębokego szacunku. Za kom sye n.iedzy- 
dzynarodową: Hr. Manevilie, przewodmwiczący. 


DELEGAT POLSKI ZAWIADOMIONY O PROJE- 
KCIE PLEBISCYTU. 
O:sztyn, 12 kwietna. 

(PAT.). Jak wiadomo dnią 30 marca delegat 
polsk przy komisyj międzysojuszmczej został za- 
wiadomiony, że kom'sya opracowała już projekt 
plebiscytu ma tereme mazurskim ji Że pragnie 
przySpieszeqp a termu głosowania. 

O ODNIEMCZANIE KOLEI POZNAŃSKICH. 
, Warszawa, 12 kwietnia. 
(Telef.), (m) Mmister kold Bartel oświaklczył 
w rozmowie z dz*enn karząrm. że rokowania, jakie 
toczyły się z Niemcanś w sprawie zatrzymanią w 
rzędhików niem eakch mą kolei: poznańskiej, zo- 
stały ostatecznie rozbite. Rząd polski licząc się gid 
dawna z możliwością opuszczen' a stądgotwisk przez 
Niemców, wysłał z. Małopolską į Krółestwa urzęde 
ników, Którzy opanował ruch kolejowy, tak, że 
obecnie odbywa Się normalnie. 

Gdy N'emcy spostrzegli, że jch rachuby chy- 
biły, chcieli powrócić mą dawine stanów ska, jednak 
ma rozkaz ministra Bartla kolejarzy tych nie przy- 
kto. 

Mim'ster Bartel osw adczył, że jest to wstęp 
do odniemczer(ia koleji poznańskich. | 


SEKRETARZ LEGACYI NIEMIECKIEJ 
W WARSZAWIE. 
Lwów, 13. kwietnia, 
(Telef.) (m). Do Warszawy przyjechał sekre- 


ła wyjaśnić, Po przyjęciu ambasadora amgielskie- 
go Millerand zajął się ułożeniem odpowiedzi, która 
będzie w najkrótszym czasie przesłaną Der- 


'byʻemu 


KOMUNISU NM. NIE UZNAJĄ OBECNEGO 
RZĄDU. 


' Wiedeń, 12. kwietnia. 

(PAT). (B. k. z Berlina). Zgromadzenie mowo 
mtworzonej partyi komunistycznej oświadczyła, 
Że partya nie uznaje rządu, a tylko onganizącya 
przez robotników wybierane. 


MILION KOLEJARZY STRAJKUJE W AMERYCE. 
Wiedeń, 12. kwietnia. 
(PAT). (B. K. z Berlina). Wedle „Beri Tage 
blattu” liczba strajkujących kolejarzy w Ameryce 
wynosi 1 milion 
E E "WEBM 


NADISLANT, 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska i7, ord. od 8—9 i od 12 -6. 325 


„ALBALINA” 


krem glicerynowy do rąk. „Dermalina“! krem na 
białość cery -21054 
POLECA 


PrRFUMERYA „ALBA“ hnr 


ZAKŁAD Dra Ant. BLUMENFELDA 


CHOROBY SKÓRY. WŁOSÓW. RECZ lekarska. 
CH ZNE. 


OROBY WENERY 


Röntgen. Lampy kwarcowe. Darsonwalizacya. Endoskopia. 
Diatermia- 21702 


Lwów, Klem. Tańskiej 1. (obok hotelu George'a). 
DRr.G- RUY DZE WY SER. I 


b. lekarz Warsz. szpit. św. Łazarza, choroby skórne wene- 
Tyczne i moczo-płciowa ul Sapiehy 61, od g. 4—6. 21484 


Lekarz chorób jamy ustnej 


Dr HENRYK BERGER 

przyjmuje w swoim Zekładzie ul. Ległonów 7. 

Wykonuje wszelkie roboty i zabiegi w zakrea 
dentystyki wchodząca. 53 


Nr. 5178 „QAZETA POPANNĄ", 


Jak odbędzie się stemplowanie koron ? 


Rejestracya. — Sortowanie. — Wymiana. — Stemplowanie. — Rachunek bieżący. — Przywits 
traktatowy. | 


Lwów, 13. kwietnia. gitymować się swojemi tegitymacyami spożyw-| 
Chcąc Czytelników naszych poinfor- | czemi, na których wymiana uwidoczniona zosta- 
mować o procedurze wymiany, wzgl. o- nie czy pieczątka, czy jakimś podpisem; roz- 
stempłowanta koron, zasiągnęliśmy szereg strzygnie o tem dopiero wspólna konferencya. 
mformacyi u dyrektora Powszechnego Ban- Aż do dnia 19. kwietnia można wymienić 
ku kred. p. Grabschełda, które podajemy po- | każdą kwotę na marki, naturalnie, o ile starczy 
niżej: zapas danej instytucyi; po tym terminie jednak tyl- 
K$) Szczegóły postępowania przy wymianie, | ko do wysokości 15.000 koron. 
względnie ostenyplowaniu koron będą wprawdzie Wyjęty z pod tego postanowienia fest rachu- 
ustalone dopiero na posiedzeniu delegatów «wszyst- | nek bieżący, z którego i madal podjąć będzie moż- 
kich do wymiany upoważnionych instytucyi, któ- | na dowoiną kwotę. Banki same mogą ostempłować 
re stę odbędzie dnia 14 bm. wieczorem, w zarysie | dla siebie tylko tyle, ile wymosiłt przeciętnie ich 
jednak już dzisiaj one są znane. zapas gotówkowy 'w pierwszym kwartale bieżące 
Już na dwa dni prawdopodobnie przed 19. bm. | go roku. 
można będzie w instytucyach powołanych w ob- Aczkolwiek nie ulega wątpliwości, że powóła- 
wieszczeniu odnośnem podiąć druki, które strony | na do tego władza póidzie kupcom i przemtysłow- 
mają wypełnić i zaopatrzyć własnoręcznym pod-|na rękę w zwalnianiu į wymieniania kwitów de- 
pisem. Mieszczą się w nich rubryki, oznaczające | pozytowych przed terminem trzymiesięcznym, to 
kwotę, gatunek noty, ilość zmiszczonych i ewen-|jednak nie ulega wątpliwości, że zarządzenie to 
tuainie ilość mot któreby odbierający urzędnik | jest nową katastrofą dla handlu i przemysłu mato- 
uznał za fałsyfikaty. Za wszystkie te noty instytu-| polskiego, z czego rząd widocznie mie zdaje So- 
cye wypłacą, póki starczy zapas, marki, a dopiero | bie sprawy. O ile kupiec lub. przemysłowiec .zaży” 
po ich wyczerpaniu wydawać Się będą korony | da wydania gotówki na kwit depozytowy celem 
stemeplowame, o ile do tego czasu nadejdą maszyn- j zapłacenia długu kupieckiego, lub należytości fak- | 
ki, które na razie jeszcze nie nadeszły. Zachodzi | turowej, zostanie to ma odnośnym dokumencie u-; 
nawet poważna obawa, że nie nadejdą i że wy-| widocznione, by interesent nie mógł na podstawie: 
młana będzie musiała być Przerwana. Celem u- | jednego i tego samegó dokumentu zrealizować; 
dzielenia stronom informacyi w kwestyach wątpli- | swoich kwitów depozytowych. Wkońcu mależy | 
wych, do każdej komisyi przydzielony będzie u-| nadmienić, że rząd przystępując do ostemplo-| 
rzędnik dyrekcyi skarbu, który w razie potrzeby | wania koron, znajduje się w położeniu przymu-. 
porozumie się badź to ze swoją władzą, bądź to z|Sowem. Jesi bowiem de tego zobowiązany trak. | 
dyrekcyą Poiskiej Kasy Pożyczkowej. Niema o-|tatem wersalskim, w myśl którego państwa. 
bawy, by napływ interesentów był za wielki,; sukoesyjne zobowiązane są w dwa miesiące po 
gdyż ludzi mających dużo gotówki właśnie w | weżściu traktatu w życie estemplować znajdujące 
banknotach 100- i 1000-koronowy'ch chyba zbyt, się na ich terytoryum banknoty austryacko-wę- 
wiehi niema. gierskie. Polska jest estatniem państwem sukce- 
W myśl ołwieszczenia dyrekcyi skarbu! sylnem, które obecnie czynność tę spełnia. 
klienci, zamieszkali we Lwowie, będą musieli te- ———— 
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Drugi dzień pobytu ministra handlu © 
i przemysłu we Lwowie, 


Łwów, 13 kwietnia. |przemysfu, zwiedzając ważniejsze placówki eko- 

Wez ra, tl. w drugi dzień swego pobytu we |momiczne I handlowe i edbywajęc szareg konferen 
Lwowie, p. minister Olszewski w dalszym ciągu |cyi Zainteresowanie Się to ma tem  dumi<śleisza 
zazmajamiał się z warunkami i stosunkami naszego |znaczenie, że ministrowi O szewskiemu  towarzy- 


HORACE VAN OFFEL. 


SIEDM STRZAŁ. 


Ptasznik wyszedł na połów ptaków. Zastawił 
siecj i złowił Amora. ` 

— A to co? — wykrzyknął ptasznik, włłada- 
jac okulary. — Go za dziwne stworzenie! Ma 
skrzydła | postać małego chłopca. Ba! Włożę tę 
osobliwość za wystawę między niebieską papugę 
a.czarną wiewiórkę. To będzie zwabiało ludzi. 

Ale syn Werery błagał: 

— Puść. mię, dbbry panie! Dam ci siedm nai- 
piękniejszych strzał z mego kołczana. 

Niestety! Ptasznik był za stary, by rozumieć 
mowę Amora. Chwycił Kupidyna za nogi į zaniósł 
go do domy. p 

Przez długie tygodnie kclędowął Amor w 
klatce żejaznej. Otaczały go przeróżne zwierzęta. 
Gołebie. czyżyk, papugi, synogarlice, rozważne 
żaby i białe szczury. Przechodnie stawali. Tak, 
jak ptasznik dziwili się: 

'— Cóż to jest? To kura, która ma zęby. Nie, 
te zefir. Czem się on żywi? 

Amor powtarzał swa prośbę: 

— Wybawcie mię, dobrzy ludzie, a dam wam 
siedm najpiękniejszych strzał z mego kołczana. 

Wszelako gapie nie zważali zgoła na tę mowę. 
Wzruszali ramionami i dalej szli w swoją drogę. 

Wówczas smutek zeszedł na Świat. Powszę- 
dy zmilkty sł wiki. Koguty zapomriały, piać na 
zwycięstwo. Pawie nie miały ochoty rozwachla- 
rzać królewskich piór. Mężczyźni trawili czas 
przy kieliszku, kobiety zaś stroiły się w brudny 
Mohman. Nie hr="dałv iuż dźwiękiem radosnym 


dzwony chrzeielne.  Hafciarze, cukiernicy, kaba- 
larki, literaci, dyabeł, si Pan Bóg — nikt nie mógł 
dojść do ladu. p 

. W sąsiedztwie ptasznika mieszkał młodzie- 
niec, który zwał się Capricio, Składał on wiersze. 
Pewnego dnia przyszedł obejrzeć wystawę ian- 
dlarza płąków. Na pierwszy rzut oka poznał Amo 
ra. A rzecz oczywista. iż rymepis ów mówił ięzy- 
kiem bogów... | 

— Aha! Złapali cię, mały hultaju — rzekł. 

— Dobry panie -—- powtórzył Amor — wybaw 
mię, a dam ci siedm najpiękniejszych strzał z me- 
go kołczanu. 

Capricio zawałał ptaSZmna . 

— Co to macie takiege w tej klatce żelaznej? 
— spytał, 

<=» To stworzenie, która sehwytałom w polu. 
Ma melancholię. i 

— Wcale się nie dziwię! -— rzekł Capricio. — 
Czyż nie widzicie, że ginis? Ktoby go kupił na 
to, by go mieć żywego, kiepski zrobiłby interes. 
Ale można go włożyć do słoja ze spirytusem win- 
nym. He za niego chcecie? 

— Ba! dosyć będzie tałara i sześć soldów. 

pd + 


Capricio odszedł z Amorem. Gdy byli już da- 
leko, uczynili według umowy. Capricio ctwarł 
klatkę, zaś Amor dał siedm majpiękniejszych strzał 
ze swego kołczaru. 

— Baczność — zawołał, odłatując — nie każ- 
da strzała ma jednaką władzę. Błękitnop'óra spra 
wia miłość tkliwą, czerwona miłość żywą, zielona 
spokcjną, żółta niespokojną, białą zaś miłość nie- 
winta. Strzała złota daje miłość sławną. Co do 
czarnej, to ta przynosi miłość wieczną. Zachował 
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szą przeastawTareie poszczególnych działów w mi 
nisierstwie przemyslu, z których każdy ściśle mo- 
tuje rzeczy do jego resortu należące. W podróży 
«pok minisira, wzięli udział: szef sekcyi butniczo- 
górniczej Świętochowski, szef biura pnezydyalne- 
go ministerstwa Wł. Langiewicz, naczelnik wydzia 
lv admin istracyj przemysłu Bystydzieński, naczel- 
nik wydziału naftowego dr. Bartoszewicz, kiero- 
wnik sekcyi handlowej Rawita-Gawroński, kiero 
wni urzędu węglowego Paprocki, zastępca na- 
czemika wydziaiu dla spraw rolnych inż. Majew- 
ski į urzednie da <necvalnych poruczeń imżynien 
Peika. 

W ciągu dnia wczorajszego m mister Olszew- 
ski wraz z wyżsi wymientonymi zwiedził miasto 
był wa wszystkich zakładach przomystowych miet 
skich. zapozmając się ze stratami, jakie ta (ellekiro- 
wnia, gazownia, rzeźnia m. zakiad wodociągowyj, 
poniosły, wskutek wojny ułkrańskiej; wziął udział 
w posiedzeniu Izby rękodzielniczeń, a w końcu ode 
był irzeszto godzinma konferencyę z przedstawi- 
cielami prasy Tworwskilej. 

Zazniajomiwszy się z  rozpaczitwem  położe- 
wem, w jakiam dziennikarstwo Małopolski znaje 
duje się głównie wskutek zastoju w przeinyśle pa- 
plerowyim, p. minister Olszewsk), który zresztą 
nie zdawał sobie sprawy z tego, tak bardzo powa- 
Zmie istnienie tego czymrika kulturałnago w tej 
częśc! kraju jest dziś zagr” żone, oświadczył, że od 
kike tygodni kwiestya ta wysumęła się na czoło 
innych i w Królestwie i że rząd nie uchyli się od 
najradykajniejszych środków, aby umożliwić dzia 
łalność pisaunemu SłoOwu, które dla państwa w 
chwili takiej, jak obecna, ma pierwszorzędne Zikk 
czenie, 

W związku z ilem p. minister przedstawił dwie 
drogi zaradcze: całkowity sekwiestr, lub częścio- 
wią nmepartycyę papieru me strony rządu i radzi! Się 
obecnych, którą z ewemiualmości uważają za wła- 
ciwszą. Wszystko — jak się okazuje — rozbija się 
o węgiel, którego brak nie pozwala na uruch-mìe- 
nie krajowych fabryk papierw. Dla bytu przemy- 
sir, a wraz z mim prasy polskiej,  nieodzowineltn 
jest zwycięstwo na Śląsku, a gdy ta sprawia zosta 
nie rozstrzygnięta, Ste sutki same uregułuią się po 
myślnie. 

Przymzeczeniem najdalej -„łącego poparoa w 
tych sprawach zakończył minister przytęcie. 

Wieczoreni o 10.50 odjechał p. min'ster Olsze- 
wskł, wraz z swymi współpracownikami w Simoną 
Sianisłaawewa i Kotomyi. Jest projektowane zwie 
dzene zagłębia naftowego, a później zachoditej 
Małopolski 
ją na sam koniec. A wiedzi to, że Csoba zran'ona 
przez ciebie, bedzie twoją tak długo, dopóki rarą 
będzie krwawiła. Ałe nie dłużej. Bywaj zdrów! 

Capricio włożył najpiękniejszy strój i udał stę 
na dwór. Welknął czerwoną strzałą w! serce 
markizy. Kochała go całe dwa lata. Zaczem prze- 
szył Capricio serce pewnej pasterki. Była mu wi:r 
na przez trzy lata. Ciągnęło się to przez wiele Se- 
zonów. Tan, ktoby spisał w księdze przygody Ca 
pricia, Stworzytby. najdziwniejszą powieść ze 
wszystkich, jakie istmieją. Zapewniają nawet, że 
złotą strzałą ugodził w sence królowej francuskiej 

W pewien wieczór zimowy wrócił do domu 
sam, zadumany. Wyrzucił już wszystkie strzały, 
krom jednej. Caprici: wszedł do pokoju i ujrzał, 
że ogu sko zgasło. Wionał ziąb. Capricio zesmu- 
tnial Usłyszał, jak sąsiadka Śpiewała,  kołysząc 
dziecię do snu. On nie miał ani domu, ani ogniska, 
ani rodziny. Z dawnych radzści i festynów nie 
pozostało mu nic. Był, jak człowiek, który przez 
całą roc posiadał skarb bajeczny, a rankiem budzi 
Się uboższy, niż dnia wczorajszego. Kędyż ode- 
szły markizy, pasterki, królowe? Zabrały mu mło 
dość — i oto wszystko. 

— Cała szczęście — pomyślał Capricio — że 
została mi jeszcze strzała wiecznej młości. Wy- 
rzucę ją na ślepo. Strzały miłosne nigdy nie chy- 
biają celu, 

Iz okna wyrzucił czarny bełt ku gwiazdom. 

Nazajutrz wyruszył w drogę, by szukać tej, 
którą ugodził. Długo błąka? się po lądach i mo- 
rzech. Wszędzie teraz dziewczęta uciekały przed 
fim., szydząc zeń. Mówiły: 

— Gzego chce od nas ter dziwak? Eh, poczci- 
wino, nie masz już dwudziestu lat! 


= 
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Rząd warszawski ma zamiar załąć stę na wiel; 
ka skalę pogłębianiem terenów i poszukiwaniem | 
nowych pól naftowych, jak równeż przedsięwz'ąć ` 
wiełkie inwestycye dla wyzyskania skarbów gór- 
nictwą Małop-lski. 


Min. Olszewski 
w lzb'e rękodzielniczej. 


Zwiedzenię warsztatów. — Postulaty rękodzielni- 
ków. — O usamodzielnienie Izby. — Sprawa su- 
rowców. — Minister obiecuje poparcie. 

Lwów, 13. kwietnia. 

(mg). Minister Olszewski odwiedził wczoraj 
wieczorem Izbę rękodzieiniczą i wysłuchał przed- 
stawionych postulatów. W sali Izby rękodzielni- 
czej zgromadzi!i się licznie przedstawiciele sfer 
rękodzielniczych i przemysłowych, przybył także 
pnez. Neumann. 

Wcehodzącego ministra powitał prez. Izby p. 
Schirmer; w odpowiedzi na słowa powitania za- 
znaczył min. Olszewski, że będzie gorliwie popie- 
mał sprawy rękodzieła. Po zwiedzeniu, gmachu 
Izby i pomieszczonych w niej warsztatów p. Ohly 
referował postulaty rękodzielników lwowskich. 
Stwierdziwszy działalność Izby i dążenia sier rę- 
kodzieiniczych, oraz wręczywszy ministrowi Sze- 
¿eg broszur, przedstawił referent najważniejsze 
sostulaty, a to prośbę o doprowadzenie do skutku 
uniezależnienia Izby rękodz. od lzby handlowej, 
araz o dostarczenie surowców. Wkońcu podał 
mowca ministrowi memoryal. 

Minister wyraził żal, że tak mało czasu może 
dziś poświęcić rękodzielnikom, lecz za następną 
bytnością we Lwowie wysłucha ich obszerniej- 
szych wywodów. Zaznaczył mowca, że zwiedza- 
jąc warsztaty, zdziwiony był antystycznem wy- 
konaniem niektórych robót. 

.Go do usamodzielnienia lzby głos rozstrzyga- 
jacy będzie miał Sejm, ale minister obiecuje Spra- 
wę poprzeć, jak również i sprawe ruchu współ- 
dzielczego i dostarczenia surowców. Minister- 
stwo opracowuje plan utworzenia centrali, która 
ma wspomagać instytucye i korporacye dla do- 
staw Surowców i wniesie projekt po ieryach do 
Sejmu. W Sprawie poruszonej przez p. Ohlego o 
nagromadzeniu materyałów i maszyn w centrali | 
w Krakowie przyrzekł minister. że zwiedzi te 
składy i zarządzi wydanie zapasów. 

Wkońcu mowca podniósł znaczenie rzemiosł 
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Tak zawędrował Capricio da Werecyi. Byl] 


właśnie karnawał, Wszystko śpiewało i, tańczyło. (Sprawozdanie ze Zgromadzenia członków Pelsk © ich wopuszczejyj byli pr zita wileciele ZW ązków ze 
[wszystk ich dyikasteryj 


Gondole ślizgały się po kanałach, pełne masek, 
mmzyki i kwiatów. Wciąż samotny, błądził Capri- 
cio wzdłuż starych pałaców. Pewnego wieczora 
ujrzał kobietę, wychodzącą z domu, 


ja gondóla z ludźmi, 


„GAZETA PORANNA“. 


zwłaszcza w tej części kraju, gdzie nie jest ie- 
Szcze zbyt rozwinięty przemysł fabryczny i gdzie 
rzemieślnik może odez'ać ważną rolę w życiu na- 
rodowem, oraz przyrzekł jak najszersze poparcie 
potrzeb rękodzieła na kresach. 

Mowe ministra powitano żywymi oklaskami. 


Zjazd delegatów P. S. L. 
ze wsch. Małopolski. 


Lwów, 13 kwietnia. 

W wielkiej sali staw. „Gwiazdy“ odbył się 
w niedzie'ę Zjazd delegatów, mężów zaufania i 
kierowników organizacyi powiatowych P. S. L 
ze wsc odniej Mał pclski. 

Na Zjazd przybyło przeszło 400 delegatów 
z 29 rowia ów wschodnie' częś i kraju. 

Obrady zagaił Wasung, były poseł na Seim 
krajowy we Lwowie. Sekretarzowa! dr. Kwie- 
ciński. 

O syturcyi politycznej mówił poseł Rat j. 

O odbujowie kraju i o przymusowem wy- 
dzierżawieniu gruntów, leżących odłogiem refe- 
rował poseł inż. Jan Bryl. 

O organizacyi P. S. L. we wsch. Małop>! 
sce mówił inż. Pawłowski z Dobromila. 

W dyskusyi, jaka powstała nad każdym re- 
feratem zacierało głos pizeszio 30.mowców. Po 
usończeniu dyskusyi uchwalono szereg rezolu yi, 
dot czących najrozmaitszych spraw ludu wiej- 
skiego. 

Przedpzłućni we obrady 
rano ĉo 550 io pot. 

Po południu zaś od g. 5 do 10 w. odbyło 
się p sied enie, w którem brali udział kierowni- 
cy c©rg 'nizacyi powiatowych. 

Podczas tego posiedzenia wybrano nowy 
zarząd w liczbie 21 członków. 

Do prezydyum i ściśle:szego wydziału skła- 
d'jąrego się tylko z 11 czion*ów, wybrano prre- 
wedniczacym inżyniera Pawłowskiego z Dobro- 
mia., zastępcą teg ż dra Dobruckiego ze Sta i- 
słow: wa, 


trwały od g. 10 


sekre'arzem Witołda Czaoczyńsk ego, 
zastępcą tegoż Dąbrow kie o i szarbnikem dra 
Deskura. Do zarzą u weszi: Jozef Sroka, dr. 
Włodzimierz Jim;olski, prufesor Solak i iani. 

Tu nadmienć wypada, iż podczas Zjazdu 
najli zniej był reprezentowany powiat lwowski, 
ko 175 delejatami z 32 „min. 


Pod znakiem 
pragmatyki służbowe 


go Związku siużby państwowej we Lwowie.) 
Lwów, 12 kwietnia. 
W niedzielę po połudn'u odbyło s ę zgromadze- 


wej”. Zagaił je prezes Związku, Paweł Piątkowski 


ślarżami niemymi. Kobieta szła wolno, a wysokie Państwa, arm polskiej b potegiych w obron.e Oj- 


jej obcasy dźwiękały, Nosiła się. jak cesarzowa. 
Owinięta była w czarny płaszcz į miała maskę z 
czarjego aksamitu, obszytą koronką. 

Spostrzegłszy Capricia, przystanę:a 1 rzekła: 

— Jesteś nakoniec Capricio, mój'piękny mio- 
łaczu strzał, Czekałam na cię. 

Poszedł za nią. Nie mógł się oprzeć temu, by 
ść. Ora zaś dała znak wieślarzom i gondola po- 
miknęta jak łabędź, niedbale i dumnie po gorzkiej 
toni. Z dali dolatywały Śpiewy, Śmiech į głosy. 
Capricio miał uczucie, jakby jechał w daleki, nie- 
zmiernie daleki kraj. 

Siedział u stóp mieżrajomej. 

— Jakie ciężkie są twe ramiona — wyszeptał. 
| — Bowiem nie wypuszczają już tegó, co dzier 
ża — odparła. 

— Czy prawda, że będziesz mię kochała za- 
wsze? 

— Dłużej, niż zawsze. 

— To odsłoń lice — rzekł Capricto 1 uczuł, że 
straszliwy drzszcz przeszywa mu serce, —— Chcę 
tego. 

— Ach, jeśli chcesz... 

Zaśmiała się i rozwiązała taśmy, przytrzy- 
imujące maskę. Rczpaczliwy krzyk rozdarł ciem- 
ności, Wiecz ną kochanką była Śtmierć, 


czyzny. Zgromadzeni w Kczbie około 500, po- 
wstąwszy z mixdse, okrzyk: te powtórzyli Po ta: 
kim wstępie powstał dopiero zebranych. przedsta- 
wicjeli władz  obeznych na sal: posłów 

Omaw ając w dalszym ciągu opłakańe stesunki 
służby państwowej za czasów Austryi, mowca 
stwierdził, iż duch zaborczy krąży jeszcze w de- 
mokratycznej Polsce, podtrzymując. dalej stany, 
czego dowodem właś e jest rządowy projekń pra” 
gmatyiki, której jeden egzemplarz Lrzysłał Rząd 
do rozpatrzenia Polsktemu Związkowi służby pań- 
stwowej. 

By zebnan' dowiedzleń się zaś, jak ów projekt 
pragmatyk służbowej wygląda, udzielił głosu 
referentowi, Marcinowi Orzechowi, który po po- 
darnu głównych zarysów rego projektu, omaw:ał 
następne szczegółowo jego wady i braki. 

Wad i brasów w owym projekce komisya 
wybrana sSpecyalme do przestudyowania go, zni- 
laztą bardzo wiele. Różnych poprawek į uzupeł* 
nień spisano całą Itanię, A powstały one tylko dla- 
tego. że do współpracy owego projektu pragma- 
tyki me zaproszono, względnie pie wezwano tych, 
których ona najbardzej dotyczy. Jest zatem ro- 
drzajem „ukazu“ ; z tego powodu mie czyiu uawet 
wrążen'a, by to była umowa redzjimego praco- 
dawcy z rodzinym pracownikiem, 
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Następn e zabrat głos poseł Dfamand. W dłuż- 
szem brzemówienim zaznaczył, 'ż Rząd będzie 
tyte miał poczuc ą sprawiedliwośi. że skofzysta 
ze słusziwych uwag i popraw ek, przesłanych przez 
Zw azek służby państwowej. W końcu zapewn ł, 
iż w Sejmie znajdą się obrońcy, którzy objekty- 
wne projekt pragmiatyki rozpatrzą. Do tych o- 
brońców zaliczyć mogą zebrani posłów PPS.. do 
której mowcą należy. 

Podobne zapewnienie złożył też poseł, inżyn. 
Jan Bryl w mmieróu Polskiego Stronniatwą Ludo 
wego. 

W tym samym duchu przemawiał też obecny 
poseł Dubanow cz. Zapewnił równ eż zebranych. 
Ż sprawą pragmatyki pomyślnie będzie załatwyo- 
na, bo przyrzekii to członkowie  najpoważniej- 
szych dwu klubów sejmowych. 

Następale zabrał głos Wincenty Kuł Skęewicz, 
delegat „Samopomocy“ stow. służby szpitalnej, 
której dotychczas jeszcze nie wliczono do fucyo” ' 
naryuszy państwowych. Wyliczywszy cały szereg 
krzywdą służby  Szpitainyej, mowca zaznaczył 
projekt pragmatyk. dla stużby szpitalmaj stow. 
„Samopomoc“ wysłało już do Warszawy. 

W ożyw'onej dyskusyt nad projektem pragma” 
tyki i nad szereglem krzywd podukósionych 
przez delegata służby szyttalnej, zabierało głos ki- 
kunastu mowców. Wytkązywał. oni, że służba 
państwowa wyjęta jest z pod ustawy © 8 godz. 
dnu roboczym. Również w wielu kategoryach 
służby państw. ustawą o święcemiu miedzweł jest 
tylko ną papierze. 

Delegat straży więziennej z Drohobycza o- 
ztłajmił, iż służba państw. tej kategoryi żądą stas 
nowczo, by n'e byłą wyłączoną z pod ogólnej 
pragmatyki. Po uzasadn'eniu tego Żądania złożył 
na ręce przewodniczącego odpowiednią Tezolucye, 
którą nasięp: ie z inem. Do odczytan u przez se 
kretarza, poddano pod głosowanie. 

Odczytane rezolucye brzmią: 

1. Z uwag, że rządowy projekt pragmatyki 
służbowej, przedłożony Zw ązkow «do przeglądnię- 
ca, opracowany został bez współudziału intereso- 
wianych, mierylko nie uwzględaa życzeń ; żądań 
służby państwowej, ale w welu artykułach godzi 
wprost w najżywotmiejsze interesa służby pań- 
stwcwej. gdyż nawet to minmum praw, które 


jprzyziiaje, czym; zaąwłisłejn od samowoli jrzełoża” 


nych. przeto z tych powodów projekt ten uje na- 
daje sę absolutnie do p"zyjęd'a. 

2. Z uwagi, że projot rządowy mie ząaw'era 
wcale postanowień w malaoniośleśszych dla służby 
państwowej sprawach, tas: uposażenie służbowe, 
emerytalne oraz zaopatrzewie, wdów i słanót, do- 


j. magany się, ażeby po iulaty te przyjęte były do 


ustawy pragmatyk jaso calość. ą do opracawania 


funkcyonaryuszy państw., 
gdyż tylko wapólmą praca najwyższych władz u- 
|staawodawczych z interesowanymi inoże stworzyć 


C ] w którym! nłe czło. hów „Pokksęgo Związku służby państwo- ustawę, która będz e dzełem sprawiedftwem i od- 
wszystkie światła były zgaszore. O krok czekała | 


| powiajdającem duchowi czasu. Domagamy sę więc 


dzierżącymi pochodnie, z wio |okrzykam: na cześć Wolnej Oiczyzny, Naczelnika by de egaci stowarzyszeń powołani bylł do współ- 


pracy nad pragmatyką na koszt Rządu. 
3. . Czyniąc zadość życzeń u Rządu opraco- 


¡wal Polsk Związek służby państw, szereg popra- 


iwek do rządowego proiestu pragmatyki, których 
iprzyfęcia domagamy się z całą stanowczńśgą, za- 
Strzegając sobie, by ciiuoście do postulatów wy- 
m eniortych w Il. części rezolucy , postaw.ty żądą- 
młą nasze we wiiąściwym czasja. 

4. Zgromadzeni zwracają się z gorącym ape- 
lem do wszystkch pp. Posłów sejmowych, bez 
Tóżncy strormiotw, aby dzłożyłi starań celem do- 


,puszczen ą przedstawiciel Związku do współpracy 


inad pragmatyka służbową, oraz by postulatom 
służby państwowej jako słusznym i sprawiedli- 
wym, udzieli swego poparcja. 

| 5 ŹŻądamy również. by straż więz'enna była 
obiętą pragmatyką służbową. 

Po jedmogłośnym uchwałlentu powyższych re- 
zolucyę przez zgromadzonych, sekretarz Mazgała 
odczytał dalsze, dotyczące obecnej chwili : 

I Z wwagźi, że dz sieisze płace służby mafistw. 
me stoją w żadnym stosunku do obecnej drożyzny, 
|stajemy wobec zbliżającego się przednowieu w o- 
'pliczu śmierci głodowe, przeto domagamy się, a- 
'by Rząd przyszedł nam z pomocą przez dostarcza- 
mie nain ezbędniejszych artykułów żywność: w jak 
|nadkrótszym czasię. 

N, Zpowadu, żę służbą, państwąawa ad kilku 
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tat nie otrzymując należnego umundurowania, pel- 
nić musi służbę w resztslach podartych łąchna= 
mów, bez obuw' a, nierzadko bez bielizny. O kupnie 
tych niezbędnych części okrycia przy obecnej „ch 
drożżwie, mowy być nis może, tem więcej Że 
pobory m esięczne, (które otrzymujemy, ne wy- 
starczafą nawet na maisknomn ejsze wyżywienie. 
Domaga Je więc, aby wysoki Rząd trzyszedł nam 
z pomocą przez dostarczenie artykulów ocz eżo” 
wych w naturze fub wyasygnowianie pewriej kwoty 
ma zakupno tych artykułów w wysokośc. odpo- 
wkadającej obecnym cenom kupna. 

HI. Zgromadzeni z ubolewan em stwierdzają. 
że obeome waruriki służby, którą nehłwą w wolnej 
Oiczyźn'e pod rządami władz Malnpolskich tak 
pod względerm moralnym : materyalnym są Sto- 
kroć gorsze, jak były za rządów zaborczych. 

I te rezolucye zebrank jednogłośnie uchwalili. 

W końcu przewodyiczący w dłuższem prze- 
mówieniu podniósł ważność orgamzacy zaw odo- 
wej, do kltórej wszyscy słudzy państwowi bez ró- 
żmicy zapatrywań politycznych powinni należeć, 
bo tyfko w jednośc jest sta, a silni tylko zwy- 
ciężają. 

Zgromadzenie, które trwało trzy godziny, 
zannkna! przewodniczący o godz. 7 wizazoram. 


Ze świata urzędniczego. 


Walne zgromadzenie Związku stowarzyszeń u- 
rzędn. z akad, wykształceniegn. — Cele Zw ązku. 
— Wynkj deputacyj do Warsząwy. — Urzędnicy 
z Galcyi a Warszawa. — Działalność Związku. — 
Sprawa prazmatyk. 
Lwów, 13 kwietnia. 

(me) Związek polskich siowarz. 
państw. z akadem'ckiem wykształceniem, odbył 
wczoraj walne zgromadzenie w sal: Kasyna i Ko- 
ła Ft.-ant. 

Zebranie otworzył przewodniczący dr. Ignacy 
Dembowski, omawiając ogólne cele Związku, ma- 
jącego stać ma straży nietylko mteresów ekoziom - 
czytych, ale i honory urzędnika polskiego, czysto- 
ści służby oraz zapewnieniu urzędnkom należnego 
fm stanow: ska. Dr. Dembowski, który bral u- 
dziął w deputacyj Związku, wysłanej do Warsza- 
wy z memoryalam*: w sprawie pragmatyki, popra- 
wy bytu, oraz posuniecia urżędn ków o jedmą ran- 
zę wyżej, stw erdził życzliwe przyjęcie deputacyi 
pizez mitfstrów, iednak z upadk em ówczesnego 
cządu, upadły j niektóre przyrzeczena, dane u- 
rzędykom  Mowca przypomniał rieprzychyłne 
s:amow sko sier warszawskich wobec urzędników, 
którego główmą podstawą bylo wykształcenie a- 
icademick e tych pracowników oraz ich pochodze- 
nie z Małopolski, podnrósł sprawę walki urzędni- 
ków o zachowane da ch braw obywatelskich 
w pafstwie, oraz zaznaczył .ch obywatelskie sta- 
rowisko wobec Rządu polsk ego. 

Inż. Hirsch odczytał sprawozdanie z czynności 
wydziału Związku, który prócz wymienionych me- 
nveryałów, wypracował szereg podań , interwe- 
n owął u Rządu w różnych Sprawach, jak o pozo- 
stawrenię zniżek kolejowych urzędnikom, o prawo 
głosowania, o odebranie przystęgi od pracowni: 
ków wsichodyw ej Gal cyi. w sprawie wypłaty pen- 
syi w markach, w sprawach apbrowizącyjnych, 
nadto założył komitet dia ochrony czej  urzędn- 
ków j czystości służby oraz wysłał rezolucyę w 
sprawie Galicyi wschodn'aj. Do Związku rależy 12 
stowarzyszeń urzędników z akadem'ckiem Wy- 
kształceniem, Dr. Dembowski podał do w'adomo- 
$a, że obecne przystąpiło także Tow. Nauczyciel 
Szkół Wyższych. 

Rad. Kuziński podał sprawozdanie kasowe, 
które wykazuje za ostatni kwartał 1884 kor. 98 h. 
dochodu, 1744 kor. 25 hal. rozchodu, pozostałość 
kasową 140 kor. 73 hal. 

Po udzieleniu wydziałowi absolutorywn i pu- 
zostąw emu Komisyż rewizyjnej w dotychczaso- 
wym składzie, uchwalono podwyższyć roczne 
wikładki stowarzyszeń z 1 kor. na 2 marki od ka- 
żdego członka. 

Rad. Starzyński odczytał statut, który w pe- 
wnych punktach zmieniono. Wniosek o przen'este- 
mie sedziby Związku do Warszawy nie został u- 
chwalony, postanowiono jednak rozpocząć akcyę 
orgarizącyi tamtajszych urzędników. W końcu 
śyskuwwąarmo nad sprawą pragmatyki służbowej. 


srzędników * 


„GAZETA PORANNA". 


Dr. ADOLF CHYBIŃSKI, 
Koncert o. Hildy Mer'nsky 


Lwów, 13. kwietnia. 

* Koncertarika, uczenica prof. Lalewicza w A- 
kademit muzycznej w Wiedniu, a obecnie w kon- 
serwiatoryum we Lwowie, przedstawiła nam w 
swym komcercie rezmitąty dotychczasowych stu- 
tyów u swego mistrza, Jakkolwiek narodowości 
ułemieqxiej i mieszkanka Wiedwia, zdecydowała 
się wraz z kilkoma kolegami różnych narodowości 
przybyć do Lwowa, dokąd przeniósł się jej nau- 
czyciel. -Objaw to tak dla niej, jak dla prof. 
Lafewicza, równie pochłebny.  Przebywamie w 
polskiem otoczeniu i poznanie polskości zbliżyło 
ją do Chopina, pozwoliło jej nietylko zrozumieć, 
ale į odczuć zadania pianisty wobec polskiego 
twórcy. To też jej interpretacya dzieł Chopina 
była inna, niż przywykiiśmy do tego w grze na- 
wet wybitnych obcych pianistów, jakkolwiek nie 
podzielam rozpowszectnionej u nas opinii, tż cu- 
dzoziemcy nie „odczuwają“ Ohopina i z tego po- 
wodu można im na ślepo czynić zarzuty. Tę 
kwestyę wkrótoe jeszcze będziemy mieli spósob- 
ność omówić. Dość, że np. interpretacya etiudy 
cis-moll Chorina przez p. Merinsky należała do 
nalepszych w jaj programie. a inne utwory na- 
szegb wielkiego mistrza też zadowoliły nas. Po- 
wiedziałbym może nawet, że z natury rzeczy bliż- 
szy jej Schumann nie wytbił się na plan pierwszy, 
gdyby nie to. że tylko niepotrzebna trema na po- 
czątku koncertu nie pozwoliła iej ukazać swych 
kwalifikacyi rzeczywistych. A są one wielkie 
również z tego powodu, że p. Merinsky była w 
Wiedniu także uczenicą kompozycyi « prof. 
Marxa, bardzo wybitnego kompozytora. Na wiel- 
kie uznanie zasiuguje wykonanie waryacyi Schu- 
manna na 2 fortepiany (z prof. Lalewiczem), rzecz 
niesłusznie grywama tak rzadko u nas. Koncert 
zakończyły utwory Brahmsa, Regera (humoreska, 
jedna z dawniejszych kompozycyi wielkiego kom- 
pozytora) | ballada wraz z etiudą Liszta. Zwłasz- 
cza balladą była wykonana z wiełkim gustem i 
zrozumieniem, a dźwiękowo pod każdym wzzlę- 
dem bardzo pięknie. 

Zresztą można o-grze p. Merinsky .powie- 
dzieć, że posiada wszelkie wysokie zalety szkoły 
prof. Lalewicza. zwłaszcza tę pewność i równo- 
wagę między techniczną i stylistyczną interpre- 
tacyą, między zamierzeniem i wykonaniem, mię- 
dzy cyzelowaniem szczegółów i wielką linią; tak 
rozumme i do gruntu muzykalne frazowanie, 0- 
parte na wnżknięciu w budowę kompozycyi, po- 
święcenie efektów na rzecz treści duchowej i je- 
dnolitego charakteru, a — jeśli chodzi już o szcze- 
gólne zalety techniczne — zwłaszcza nieskazitel. 
na i dźwiękowo Świetna pedalizacya — są to 
wielkie załety, które dadzą się określić jednem 
powiedzeniem: „miara artystyczna”, wymagająca 
wielkiej inteligencyi muzycznej z jednej, a natu- 
rałnmości z drugiej strony. P. Merinsky posiada ją. 


Wystawa architektoniczna. 


Lwów, 13. kwietnią. 

(z. s.). Architektonika należy do owej odnogi 
sztuk: plastycznej, która mało popularności zyska- 
ła w naszem społeczeństwie. Powodem tego jest 
n ewątrdiw.e pobieżna jaj znajomość j niedocenia- 
mie jej znaczenia, jako czynkiką eststycznego i kul 
turajinego. 

W kistoryi fozwoju sztuki, wytycznymi vun- 
ktam; stały sẹ przedeż style, krystal zułące w so 
be syntezę ducha narodów i duchą danej epoki, 
y rj odrębnym indywądualizmie kształtów 
i Imi. 

Każda wystawa archłtektoniczna zaś, „lekeya 
poglądowa „jest pożyteczną dla laików, zajmującą 
dlą znawców. 

Obecne urządzona taka wystawa w salach 
Tow. sztuk pięknych, podaje nam wiele rzeczy jt- 
teresujących i wysoce artystycznych. 

Zaraz tą wstępie serya szkiców Nowakow- 
sk'ego, tworzy przepiękny album, którego poroz- 
wieszanie kartony, możnaby nazwać poematam' 
tyle ujawniają wyvobraźn twórczej, tyle wżycia 
się w charąkterystyczne cechy stylów od wysoko- 


e. r 


'piennego, ostrołukowaiego gotyku. aż do przecią” 
iżonego ozdzoam, vyrn.wkątego, rococo. | 

| Dalej szkice akwalorty podpisane zaszczyt. 
ne znanzm, imionam: Korzeniowshiej, Zającz- 
lkowskizj, Biadego i Homunga. Dla mas miłe po- 
dwójn.e i podwój.be nam blisk e, rodsuwają nam 
bowiem pod oczy pomnik; „starego Lwowa“, ze- 
spolope z dziejam naszego miasta, powłaczone 
patynką, ową szacowmą sukienką muzealnych 
wa 

W sal pierwszej, drugiej i trzeciej znajdujemy 
modele według szk sów grona architestów pol- 
,skich komitetu odbudowy m ast i wsi, bar dzo czym 
[nego w Krakowie pod przewodwetwem prof. E- 
| ktelskiezo, 

Modele mezwykle swojskie ; sympatyczne 
zagród włościańskich chat, ciekawy w pomyśle 
model rynku z ratuszem o tradycyśnych polskich 
poddam ach, obstawieny domami parterowymi, 
stojącymi wolno, zam ast konwencyonąlnych sze- 
regów piętrowych kam enic. 

Modele wykonali: prof. Ekielski, prof. Gate 
zawski, į cała plejada utątentowanych t nomysło- 
wych pracówyłwów, jak: Czapliński, Gutt, Har- 
land, Kaban, Kędziersk, Osiński, Świerczyński. 
Stryjeński i„Wyczyński. 

W saligus ej rozmieszczono projekty odbu- 
dowy miast: miasteczek, wykonane pod <ierum 
kem prof. Gałęzowskiego. 

Przy oknach piarwszej £ drugiej sal: zwracają 
uwagę projesty domów ludowych, szkoły, go- 
spody, Kiątej rrzytuliku kilą starców i domu przed- 
pogrzebowego. 4 

Narożna Sala zas zawiera plany "udowfi 
szkolnych, gospodarskich i plabaniji., Darzmme oglą 
damy Se za modelem kościołą į dworku. A szko” 
dą, bo tutaj artyści znaleźlby szerokie pole dla 
swej inwency twórczej. 

Na zakończenie zaznaczyć mależy, że wszyst- 
kie modele poz”stawiają swobodę w dziedzinie or- 
namentyk: zewnetrznej, zastosowanej do potrzeb 
i stosunków lokalnych. - W e 


Z Wolnej A: aiemii 
sziuk pięknycn. 


Lwów, 13. kwiemia. 

(z. s.) W matym budynku, wciśniętym w głąb 
podwórka, rozgospodarzyła się szkoła malarska 
jz kolorowym swym dobytkiem, owocem pracy 
młodych rąk, rwących się z zapałem do sztalug i 
palety. 

Dobytek ów, wcale już pokaźmy, zapełnił 
Ściany dwóch sal, postrojonych, w nieuniknione 
na wystawach „dos-a-dos*, mimo to wcale nie 
urzędowych, ani komwencyonalnych. [Wyczuwa 
się tam jakąś impulsywność. pełną świeżości ja- 
ikąś niefrasobliwość pelną fantazyi. Może ten ná- 
strój wnosi ze sabą Erono młodziutkich adeptek, 
ożywionych it przejętych „własną“ wystawą? 
Każdy tutaj obrazek blłzki im i drogi, z każdym 
prawie wiąże się jakieś wspomnienie, każde z pod- 
pisanych imion streszcza w sobie dobrze znane 
walory i rozmaite etapy studyów. 

Wynik ich na ogół jest niewątpliwie dodatni, 
jak to sądzić można ze zbioru prac wyzwolonych 
uczniów Akademii. 

Sa to zapewne zadatki dopiero, Próbki tałen- 
tów, które wypowiadają się jeszcze półgłosem, 
które szukają drogi. "Tu t ówdzie przebłyska łuż 
jednak indywidualność antystyczna, w odrębnem 
ujęciu tematu, w poczuciu kolorytu, w pewnej 
wreszcie odrębności, ujawnionego sentymentu 

Pani Hausnerowej n. p. pastele t szkice od- 
znaczają się świeżością barw, występują z tła 
doskonale i mają pewiem sympatyczny liryzm. 

Zająca studya miękkie w liniach pomimo ener- 
gicznego rysunku, Szczepanowskiego kredkowe 
typy dobrze indywidualizo'wame. 

Sielskiego typy rodzajowe, Malskiego szkice 
portretowe i pastele wychyłają się już poza ra- 
my szkolnych studyów. 

Borzemski zaznaczył się ładnym fragmentem 
cmentarza t arcywyborną chatą, Łuszczyński dał 
portret brata wielce sympatyczny, dobrze naryso- 
wany, chociaż może przetłoczony, zbyt wyraźnie 
nałożonem ttem. $ 

Należy jeszcze wymienić p. Stieberowej udat- 
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Tylko jeszcze dziś i jutro! 


wielka nadzwyczajna komedya pod tytułam 


SWEA UPIEGZONA MIL ONGRKA 


z art. OSSI OSWALDĄ sławną w komedyi „Córka króla smalcu''. 
BSE” NADTO DOBORZWE UZUPEŁNIENIE PROGRAMU. PH 313 


FILHARMONI 


W 


« wodśw" GIS iRuloskiedo GA elzaże t BÓLE REUMATYCZNE, NEUNRALGICZNE, 
ne portrety olejne.  Mihułowiczówny  peizaże | REUMATYZM STAWOWY 


akty. Zgóralskiego typy i Zapłatyńskiego akty. ustępują pod wpływem preparatów salicylowych, posia- 

W osobnej salce pomieszczono prace miod- dających specyficzny wpływ nastawy i mięśnie dotknięte 

szych uczenic, zapowiadające się bardzo dobrze. cierpieniem. Stosowane do wew ątrz w większych ilo- 

ściach preparaty salicylowe wywołują często ujemny wpływ 

NESEAKETOEETENOZICI EY na żołądek WSE owe, na setce (obniżenie ciśnienia 
: krwi) i na nerki (białkomocz, z palenie). 
MADESŁANE. s m ACY 


Przy stosowaniu sposoaem we” w skórę, a 
FW WYR m ZZZ więc zewnętrznie, odpowiednio przyrządzony preparat 
„sA BE LLO * M 
Dziś z powodu koncertu 


ESL i AMEHT--PIESZ 
tylko do g- 7'30 wiecz. 


usuwa bóle w stawach i mięśniach, nie powodując ujem- 


1ych wpływów ubocznych. 
MEZSCGLNMENT-SPIESS 
Najwspanialsze arcydzieło wytwórni Pa- 
the-Freres w Paryżu. 6 części. 343 


jako zewnętrzny preparat salicylowy, przyrządzony na 


lanolinie, która jest tłuszczem dobrze wchłaniającym Się; 

w skórę i nie posiadającym przykrego zapachu. daje się 

łatwo stosować z nader dodatnimi wynikami. 

MESCLAMENT-SP'ESS 

zawiera oprócz lanoliny etr salicylowy i mentol, za: 

wdzięczając czemu, posiada działanie szybkie i widocznie 

dodatnie. 
Kilkakrotne, a nieraz jednokro'ne wcieranie preparatu 
MESOLAMENT=SPI SS 
usuwa uporczywe ostre bóle reumatyczne i gral- 
gczne mięśni, stawów i kości. 
MESGLAMENT-SPIESS 

opakowany jest w tubach metalowych pojemności około 

gramów. — Sposób użycia znajduje się przy każdej 

tubie. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 21437 

j A Ś ŻĘ 
- = 4 y= 
Minisfzrstwa rokót pubie zn. 
ra dostawę dla skKładnic rządowych 
materyałów budowlanych, jalżo to: ce- 
gły, dachówki palonej, drzewa budo- 
włanego, desek, wapna, Kafli, dachó- 
wki asbestowo-cementowej, szkła okien- 
nego, papy, smoły, gontów, farb, gwo- 
ździ, armatury do pieców i Kuchen, 
żelaza płaskiego i okrągłego, belek 
żelaznych i t. p, a nadto gotowych 
drzwi, okien, ławek szkolnych i innych 
robót stolarskich. 

Oferty piśmienne, z możiiwie jak naj- 

dłuższym terminem kierować należy do 

Ministerstwa robót publicznych, War- 


Podziękowanie. 
szawa, Kredytowa 9. 314 


Czcigodnemu profesorowi p. Senensib-Kleinerowi 
S. OBERLAENDER.| 


Fein, 


Hryncyszynówna, Małaczyńska, Mayerówna, Schweller, 
Wawrzkiewiczówna, 
Winter. 


Starkówna, Tepper, Weintraub, 


ARONIRA 


Repertuar teatru miejskiego. 

Wie wtorek 13 krwietmia po raz 12. „Asystent“, 
sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej, w niezmie 
nionej obsadzie. 

Wie środę 14 kwietnia „Noc w Wenecyt*, ope- 
retka w 3 aktach J. Straussa, w niezmiemonsj cb- 
sadzie. 

—— 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w biurze dzienników. St. So- 
kołowskiego. ul. Jag'ellońska 5—7). 

Od wtorku 13 kwietnia do niedzieli 18 kwzle- 
tnia o godz. 7.30 wieczór: „Raut ma plaży”, rewia 
ze Śpiewaczką Heleną Rinas i humorystą Jaśkow- 
skim; „O piętro wyżej*, wodewil z M. Draccwą i 


kierownikowi kursów handlowych (Lwów Niecała 6) skła: 
Dr. 


dają tą drogą sdrdeczne dzięki za gorliwą i nader su- 

mienną pracę około przygotowania ich do egzaminu w 
prd. w chorobach dróg moczowych. skórnych i wenerycz. 
plac Smolki la, II. p. 21490 


Akademii handłowej z buchalteryi kupieckiej, wdz ęczni 
Specyalista chorób skórnych | wenerycznych 


uczr jowie: 
Filip, Gottfried, Hirschberg, 
Dr. HESCHELES 211 


Chrząszczkiewicz, 
ord. od 10—12 i 3—5 pop., dła kobiet 2—3 Sykstuska 16. 
SENNENSIEB - KLEINERA 


w PI SY odbywają się codzien- 


nie przy ulioy Niecałej 1. 6. 235 


Miski Dr. Antoni F.scher 


obecnie 
Lwów, ulica Podlewskiego 1. 8. 329 
SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SCORANYCH 


Dr. Henryk Rosmarin 
ord. od 8—10, 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12. 
405 


Miwokai Dr. LEON KNOLL 


otworzył kancelaryę adwokacki 
we Lwowie, uliza 3-go Maja h. 2. 


WSPÓLNIKA 


» kapitałem od 150—200 tys. kor. przyjmę zaraz w 
gelu rozszerzenia istniejącego, stałego. solidnego handlu 
"urtownego w Krakowie. Zgłoszenia pod „Jedyny na ca- 

łą Polskę" do Adm. „Nowej Reformy“, 265 


na kursa handlowe i b”nkowe 


Kraków, 12 kwietnia. 


gdaj wyrok, mocą kiórego Noconia skazano na 


W obronie kobie:.y. 


Awanturnicze zajście pod kawiarnią 
wiedeńską. 
Lwów, 13 kwietnia. 
O-egłaj wieczorem kolo, kawia ni wiedeń- 
skiej jakiś żołnierz uderzył w twurz kobietę. W o- 
bronie ow'j kobiety st:nęło kilka osób cywil- 
nych. Wskuiex tego powstało 


384 


wkrótce zbieco- | 


M. Dobrowolskim w głównych rolach“; orkiestra 
40 pułku strzelców twoawskich; „Wesde na Kle 
parowie'. 

—0— 

Gal. Biuro koncertowe M. Tuerka. Piątek 16 
4wietnia Polski kwartet smyczkowy. Program: Mozart 
Beethoven i Czajkowski. 360 

$ —— 

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej" za- 
wiera 10 s ron. 

Przyjazd Ministra sprawiedliwośi do Lwo- 
wa. Minster Ssprawiedłiwości Janu Hebdzyńsm 
przylłeżdża do Uwową we czwartek, dnią 15 go 
kwietna br. wraz z W ce-imsirem, drem Janem 
Morawskim i będzje udz eiat posłuchań reprezen 
tantom władz i sironom prywatnym w sobotę. 17 
kwetma br. od goda. 9 į pół rano do godz. 2-g'ej 
popołudmu w gnrathu sądu apelacyjnego ul. Bato- 
rego i. 1, Í. p. Strony prywatne, pragnące być 
mą posłuchamiu u M nistra, winy w tym celu zgło” 
sić się w biurze prezydyalnem sądu apelacyjnovu, 
ul. Batorego 1, II. p., drzwi Nr. 106111. naśdatej do 
piątku, 16 kwietnia br. godz. 1 po południu. 

Z pobytu misyj koal cyjąych we Lwowie, W so- 
bote wieczorem odbyło się przyjęcie. wydana 
przez misye francuską, alg elską ù rumuńską pod 
prezesurą pułk. de Renty. Misye te chciały podz e- 
kować czynnikom oficyalnym lwowskim, za ży- 
czliwe przyjęcie. jakiego doznały we Lwowiz. Mię 
dzy mnym? był: obecni: ks. Arcybiskup Bilczewski 
gen. Delegat dr. Gałecki, prez. Neumann, gen. La” 
meząm, pułk, Jasieński, puik. Linda, oraz gospoda« 
rze: pułk, de Renty, major Medina, Anglicy: Rel 
Img 1 Grand i oficer rumuński Constant nescie 
Puts. de Renty w pięknem przemówieniu dzięku» 
wal duchowieństwu, wojskowości, gen. Delegato* 
w; į mastu za życzfwość, z jaką sprzymnierzem 
cy spotykają się nia każdym kroku. 

DomoSzenie o durze pialmistym. Magistrat pore 
ciągnął do odjpowiedzianości kilka osób, które za 
miedbały donieść o tyfusie płamistym. Wobec tej 
olbrzynyłej fali zarazy, która zalewą obecnie caty 
masz kraj ii nie oszczędza naszego miasta — zara. 
janie poszczególnych wypadków choroby jest wy- 
soec karygodnem nia tylko wobec ustawy, ate nis 
inniej wobec obowiazków -. spłołecznych. 

Zwyczajne Walne zgromadzenie Potskiego Tor 
warzystwa Politechnicznego odbędzie się 14 kwie- 
tnia o 5 po południu w lokalu Towarzystwa we 
Lwowie, ul. Z”imorowicza 1. 9. 

Sprzedawczykowstwo. Wieś Krzywotuły i 
wieś Hostów w pow. Tłumackm, własność niz- 
własnowolnej Lukbwiki Aywasowej sprzedał jej 
pełnomocnik Kuczyński, Rusmom. 

-o~ 


Promocya. Dnia 24 marca br. odbyła się na u 
niwersytecie - we Wiedniu promocya p. Adeli Rein na 
doktora wszech nauk lekarskich. 404 

== 


Doroczne Walne Zgromadzenie stow. kand. 
adw. odbędzie się w środę 14 bm. o g. 6'30 w lokalu 
Izby adwokatów. W razie braku statutem oznaczonego 
kompletu w oznaczonej godzinie, odbędzie się następne 
zgromadzenie o pół godziny później bez względu na li- 
czbę zebranych. Zast. przewodn. dr. Dattner, sekr. dr. 
Wittlin. 393 

1—o— 

Witczór sonatowy z udziałem Henryka Meleera, 
pianisty i Wacława Kochańskiego, skrzypka odbędzie sią 
dziś Bilety w składzie fortepianów Połonieckiege, ul. 
Tańskiej 1. 390 


Nocoń skazany na śmierć. 
Karę śmierci zamieniono mu na dożywocie. 


karę śmiorci. Na podstawie amnestyi Naczelnika 


W sprawie sadzonego obecnie przed tutej- | Państwa, wyrok ten zmieniono mu na dożywo- 
szym trybunałem bandyty Noconia zapadł one- | tnie więzienie. 


z za 


pako. dosięgające liczby swą do kilku tysięcy 
udzi. 

Wezwany patrol z po liskiej warty z placu 
Św. Ducha winnego żełni: :a aresztował. Pod- 
czas odprowadzania «reszt wanego w  zgroma- 
dzonym tłumie poczęły już kursować, jak zwy: 
kle, różne plotki. 

Na podstawie jednej z nich robotnik z Za- 
mars'ynowa Kwieciński krzyknął z tumu _ „hu- 
ra, odbić go, nie dać żołniurza arusz © „ać !" 


Btr. 5173 „GAZETA PORANNA". 
Na to niebaczn* ws'wanie tłum  przy-| Tow. akc. Gaf>ta 200—0 510— =- 
brał groź ą posta .ę. Na szczęśie w  tlumie| fow. ake Górsa weż poo- "RE 
; R. A Polska nafta 700 13350'— —— 
przyp dk wo znalazi siz agent policyi S. i jeden | Polskie Tow. handlowe 200°— Ser LN 
z lwowskich redakto'ów. Dzięki ich taktcwi uʻa“ | Tow. akc. Przeworsk 1000--80 3603 — —*— 
ło się uspowyć tłum i w ten sposób uniknąć Tak. 3, dukte eS , EEP poia yi 
N m 4 ` 4 aKia: eleXtr. tersza "æ — 
dalszej awantury, która mogła sę nawet skoń Gal Zkt górn. siersza 409—090 251a =". 
czyć rozlewam krwi. Tow. ake Wanę TO NZ 
Tow. akc. Zieleniewski 200--10 2000: —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—16' 460— —— 


Fore ZESPO o UM a EEE 
Kursa gieidy iwowskiej. 


Lwów, 12 kwiainia. 
Waluta Koronowa. 


Te Akcpe bankowe ca sztukę łącznis z kusonsn bia 
żacy n. 
(Wartość no'nitalna oraz cstataia dywidenda). 


płacą żądają 


Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąca.) 


Bank polski dlahandlu i przem. 4i pół pra 100— 101— 
Bank hip. gal. 4 i pół pro. 103:— 104— 
Bank hip. gal. 4 pro 101:— 102'-- 
Bank hip. zemeł. 4 i pół pre. 103:— 104— 


Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 10250 104 — 
Bank kraj. gal. 4 prz 101— 102— 
Tew. kred. gal. ziem. 4i p3I pro. 104— 105:— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 arz 9850 9950 
Bank kred. ziem. 4i pół pre. 101 — 102— 


Obligi za 106 kor. (bez kupoau bież.) 


Bank polski dla rolnictwa. handlu przerwać 
Pank hipoteczny galic. 4700—%8 765:— —:— |Komm. Banku kraj. 4 i pół pec 100:59 101:50 
Ban hipot. zemelny 400—34 485— —'— | Koman. Bankr kraj. 4 pre. 9750 9850 
Baik powszechny kredytowy 200—-15 305— —'— | Koleje lokal. Banku kraj. 4 ore 9750 98:30 
Pank przemysłowy 400-— 615:— 625*— | Pożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 prz 89— 100— 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400--30 563:— —— konca a ze zr. 1904, > pre. 280 Kr 
£ ożyczka kraj. galic, z r. 5, re ` 
fi. Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych.. Poż kraj. gal Aj Ka 4 pre. (szcalęsj 99— 100'— 
Tow. akc. browarów lwowskich 500—60  1100— —*— |Poż kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 99-— 100:— 
Taw ake Chod>rów z edu.owane 200—0 800-— —— |Poż. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 99:-— 100— 
Tow. ake ia »r. kart 20 6. 450— —— OF 94'-— 


| n Wzjaśnieni» I porady 
w.sorawaci ogłoszeń zu; clne bezpłatnie w Admi- 
1 | nistracyi, ul. Sokoła 4. 


wy łady na ku sle handlowym urzędników banko- 
wy n roz oczynają sią 15 kwietnia. Wpisy codzienn 
mi lzy 'a6, Piec róka SĄ U B 407 


E F: SEEDY i PRÀCÉ kd 


Sten ry istki polsko-niemieckiej poszukuje do natycn= 
miastowzgo wstą ienia Towarzy two „Wawel, H t- 
m ńska 22. 387 


Magi ter z pięri>leciem poszukuj: zarządu lub dz eria- 
wy. Listy pod „Zarządca*, Biuro dziennikow Buch: 
staba, Legionów 21. 379 


Do tór praw poszul.uje posady koncypienta na prowin* 
cy. Listy »Prawnik“ Biuro ogłoszeń Buchstaba, Le- 
gionów 21. 377 


Mag ster farmacyi poszu: uje posady. 


Listy pod „Magi 
ster" Biuro ogłoszeń Buchataba, Legionów 21. 


378 


Leśnik z kil-uletuią praktyką w większych posiadło- 
ściach, m ody, lat 23, p szukaje odpowiedniej posady 
Ygłosz*nia pòd Poste restante L. W, Stryj. 28. 


Ła. ządsa i nad. eśniczy, 56 lat, na posadzie, żonaty» 
ener jiczny, z wyższą szkołą, 4) letnią praktyką, z naj” 
lenszemi referancyami — poszukuje posady. Płaca j 
dług umowy. Łaskawe zgłoszenia pod szyfrą: 
bry gospodara 56* nadsyiać do Administracyi , „Gazety 
Wieczornej”. .6 


Maszynistki z » uszyną poszukuje sie ra prowincyę do 
biura wojskowego. Warunki korzystne u ad nmowy. 
> szonia do O.IL DOG Lwów, ul. Wałowa EM 

piętro. 


Sekcya odbudowy osiedli przyjmie bezzwłocznie wy. 
trawną siłą prawnieza. Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
prawniczy Sekcyi odbndowy Osiedli, ul. Batorego H. 
li. pistro. 


Panny intelig:ntnej do' sicdmi let ej "ZE ne 
popoludnie poszukuję. Zgłoszenia od 3—5, plac To: 
nalski 1, drzwi 8. 331 


Robotników rolnych, sezonowych, żeńców, oraz wszel- 
ką dworską, domową służbę, po'eca A_encya Pracy, 
Stanisławów, ul. Batorego 14. 37 


g MIESZKAMIA, LOKALI, SKLIPP g: 


Jeden pokój umeblawany w samym centrum miasta, jak 
również dwa pokoje pięknie umeblowane z łazienką 
tylko dla jadnego pana do wynajęcia, Mazozyaki, 
Wałowa 2 397 


3 pokoje, ku.hnia za miastem W ogrodzie, parę minut 
tramwaj. w najpiękniejszsj dzielnicy, do wynajęcia, 
M rczyński, Wałowa 2. Zgł. szenia od 9—11 i od 3—5. 

396 


Kawaier (oficer) poszukuje przy poważnej, i: iteligentnei, 
gospodarsziej rodzinie stałego pomieszkania (pokoj z 
przedpok jem) umeblowane, słoneczne, najchętniej w 
doma z ogrodem w okolicy górnego Łyczakowa lub 
park" Kilińskiego blizko tramwaju Łaskawe zgłoszenia 
w Administracyi. 276 


t Poż. m. Lwowa zr. 1895, 1900 


: A O A O 0 eree 


3 Zamienię realność w 'najpiękniejszem położeniu śr d- 


1911 4ra 


KUPRU, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Ras0'a kotna koza okazyjnie do sprzedania. Pfortner, 
Jabłonowskich 12. 341 


Dem rart rowy na rozbiórkę w Zakładzie wodoleczni- 
czem Kiselka. Oferty w zamkniętej kopercie do Zarzą- 
du, Żsłki+wska 106. 330 

stajnię, 


Willę o 4 pokojach, komfort, wozownię, o 
dek, boczna Listopada, sprzeda tylko za 210.000 Mk. 
Marczyński, Wałowa 2. 393 


Fortepian nawet bardzo używany odkupię. Raab, A 
kstuska 23. 332 


Sprzedam ewentualnie odnajmę urządzenie „kompletne 


pokoju i kuchni. Zgłoszenia w Adm nistracyi „G:zety 
/ieczornej * pod L B. „336 
Siodło daraske do sprzedania, Mochnacriego 14.  37' 


6 kompletnych wozów assenizacyjnych z pompatmmi i wę- 
żami gumowymi loco Wied ń, natychmiast do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia do „Tygodnika dostaw“, Lwów, Poto- 
ckiego 26, pod „B 499°. 365 


mieścia Lwowa, składającą się z dwupiętrowej kamie- 
nicy i dnżego ogrodu o łącznej powierzchni około 770 
sążni kwadratowych, na majątck ziemski z dobrymi 
budynkami i inweatarz'mi przy mieście powiatowym 
lub w pożliżu Lwowa. Propozycyi oczckuję pisemnych 
pod „M. Rycz, Lwów, Namiestnictwo*. 5 


Realność z domem a ee i o 5 pokojach oraz z 
przybudówką drewnianą w Sądowej imni do sprze 
danis. Nadaje się na restauracyę lub sklepy. Zgłosze- 
nia: M. Frydel, Lwów, Sapiehy 73. 297 


FILATELISTYKA 


Marki pocziwwe p ls'ie, ukraińskie, austryackie teld- 
ost i inno, jakoteż zbiory kupuje „Fila.elista*, Lwów, 
ościuszki Í. 21268 


oj Fea MME _ N 
Krakowskie na austry:ckie, P. K. L 6 hl, wszelkie 
wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek“. 21269 


ZGUBIONO — ZNALEZIONJ 


niedzielę przed południcm zgubiłam złoty zegare: 
branzoletkowy w drodze z ul. Akademickiej przez o- 
gród Jezuicki na ul. Lenna Sapiehy. Znalazca łaskawie 
raezy się zgłosić pod adres Hotel Bristol Nr. 3. 389 


p m z" ozwał z" O we wodo da 
Leopold Roganowicz Krzywczycz 214 zgubił na linii 
ŁD dokument wojskowy odroczenia rocznego i unie- 
ważnił go, Znalazca raczy zwrócić za wynagrodze 
niem. 382 


ROTZMAITB 


Kapelusze i woale żałobne. modne i tanio poleca M. 
Topolnicka, Kopern ka 1, nad apteka Mikolascha. 293 


Posz : :kufę kier? >] Kuma we Lwowie, cena obojątna. 
Zgłoszenia „H. 381 


A St. 9 
Waluty. 
Ruble carskie (po 109) 2935— 315:— 
~ ~ (po 500) 295 — 35— 
droòbna z265 -- 285 - 
Ruble Damskie (po 1999) 70— 65 — 
„  dunskie (po 250) 50:— m0. - 
Karbowańce (pa 1000) 9— 13 
Grzywny (po 500 | wyższą) 15— 20- 
100 franków franc. 1550-—173) 
100 franków szwaja. 373) :—3900 
1 funt szterlingów 8)— 9:) 
i colar ameryk. 2235:— 245 
1 dolar kanad. 165*— JES 
100 marek niem. 440 — 46 -= 
Marki niemieckie po 1000 410— 45) — 
Lei rumu :s ie po 500 35) — 7r- 
Lei rumuńskie drobna 373:— 393:— 
Liry włoskie 110 — —— 
Dewizy. 
Wypłata dewiz Loadyn 800— 90) — 
- ə Paryż 1601—8009 — 
5 » Zurych 382) - 402) 
= „ Pragą 350-— 380 = 
z » Wiedeń 105— 1 5 — 
e Berlin 450-— 470 — 


Rata bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. P. 6%. 


| i zet 
bom Bankocy Sehlliz i Chajaz ws Lwow:: 
iupuje dolary, franki, ruble iiry I t p. 29267 


bez przerwy. 


m Z RSTE a Eiki motorowa i pirówa zaraz dóktarczy „Pilot, motorowe i parowe zaraz dostarczy „Pilot“, Lwów 
Batorego 4. 373 


LL 
Cement, gips, tylko wagonowo poleca „Pilt“, Lwów, 

Batorego 4. 233 
canne uT Pw tTELIJAP EO W PUR 


Kapelusze słomiane, jedwabne, przerabia modnie i tanie 
M. Tepolnicka, Kopernika l, uad apteką Mikolaseha. 294 


Peppa EE W WO PORA 
Dr. M. WIKTOR przy pl. Maryackim 7, u zbiegu 
ul. Kopernika, orcynuje w charobach zębów, jamy 
ustne;, gardła I nosa. Wyjmowanie zebów bez bolu. 
Piacown.a sztucznych zębów w kaucznku, złocie i pla- 
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164 


B ylaniy, piatyny, złofo, srebra 


płaci naiwyższe ceny 309 
_Zakład Jubilerski, Kopernika I. 30. 


- RURY OŁOWIAŃE 


i cynowahe, wszelkich dymensyi, jakoteż inna 

części skłądowe dla wodociągów i aparalów do 

toczenia piwa na składzie w domu handlowym 
dla maszyn i art. technicznych 


S. IB AL ER 


kwów, ulica RopernikKa 1. 26. 
Ceny fabryczne. 


361 


BORY SPIRALNE 
MEBLE, WARSTATY STOLARSKIE 


«raz wszelkie 


parzędzia rrem.aśnicze | gospodarcz, 


poleca 366 


EKarol PASZANDA 


handel towarów żelaz.y h 
Lwów, ul. Koch rowskiego 1, róg Pańskiej. 


BETON“ 


Fabryka wyroków cemenżowych 
w Hnizdyczowie- Kochawinie. 


Dos'arcza w każdej ilości dachówkę cementową, 
cegłę cementową, bloki betonowe (pustaki) rury 
bejonowe, żłoby, schody, krawężniki, płytki po- 
sadzkowe, tudzież szuter i piasek. Własny tor 
przemysłowy. Zamówienia wykonuje szybko i jak 
najstaranniej, po możliwie najniższej cenie. — 
| Oferty na żądanie. — Poczta i stacya kolejowa 
w miejscu. 
Adres dla tziegramów : 


„SZTJA”, Eida- IN 


Str. 10 


DZIŚ PREMIERA 
w kinotgatrzć „GHIMGRA”, Ekadem.cka 8. 


W PO 


„QAZETA PORANNA“, Nr. 5178. 


GONI ZA ZŁOTEM 


Wzruszający dramat z życia poszukiwacza Nadprogram: Imientn$ Naczelnika Państwa Józefa Pilsudskiego. Zajęcie Po- 


złota w 4 aktach p. t.: 


Położna Peiuiska przyjmie panie na czas słabości pod 
dyskrecyą i poleca się jako zdolna i praktyczna aku- 


szerka, ulica Gródecka |. 26, I. piętro, ganek na E 
NAJLEPSZĄ 8 


DO KRYCIA DACHÓW PAPE 


ANTONI HALSKI 


LWÓW, Sobieskiego 3. 21690 


ZEE AA 


Da dmt miedziane 


oraz Saz ODPADKI "MIEDZI, używane maszyny elektryczne 
i materyal elektrotechniczny i instalac. płaci najwyższe 
ceny inż. Beschłoss, Lwów, Lenartowicza 12. 22 


RU uje at ywan rowery, WĘŻE oraz 
m płaszcze, takżs naprawiaíakows 
J. ROSENMANN, Akademicka 26. a 26. 21320 


Gumy rowerowe 


kupuje MALWINA ROSENMANN, ul. Jagieanak tii 


| a damska fryzyernia, czesanie, 
ondulacya, mycie włosów, farbowanie, manicure, 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie itp. Pcleca się Pa- 
niom Berta Thiel, pl. Trybunalski I, mezanin, naprze- 


ciw_kościoła OO. „Jezuitów. 21687 


Krajowy Zażład 
dla 


Przemysl rolnieZ8gO 


Spółka z ogr. odp. 


we Lwowie, ita Fredry |. 9. 


Projektuje i buduje młyny, tartaki, go- 
rzelnie, suszurnie, etc. Dostarcza 
kompletnych urządzeń maszynowych. — 
Specyalność: wyzyskanie sił wodnych: 
Wyłączne zastępstwo fabryki turbin Świa- 
towej sławy. Buduje kompletne zakłady 
Or sile wodnej, Odbudowuje jazy, SZIUZY|zta tie tap aao aa ia kija = 
stawowe, kanały fabryczne, komory tur- 
binowe etc. Porada fach$wa, a na 
żądanie wyjazd specyalisty na miejsce. 


Biżuferyę w złocie i srebrze 


poleca 


MAGAZYN JUBILERSKI 


(założony w r. 1864). 
LWÓW, ul. Batorego, wejście od ul, Bour- 
larda 2 i. p. 


Za złoto, srebro i drogie kamienie płaci się 
wysokie ceny. 


Przyjmuje bez przerwy 


CENNIKI ROTELOWE 


codz. 


COLOSSEUM 


SH 


Ą 1 ostawa Maszyn n eiekirycznych | 


21647 | BE 


i wyżej płacę za aparat zę- 
bów sztucz. statych,połamanych. 
Kupuję również zęby pojedyncze, 
Jeszcze tyłko doczwartku 15bm wi. 


SŁ WOLSKI. (ln Hotel, il Legionów, pokój i. (i, II. 


do godz. 


TRIBOLLO, HNATKOWSKI. 


morza przez wojsko p skie. 


Dla Kantyn, Trafikantów i Konsumów! SECIE. SE WE 
TUTKI I PAPIERKI cygaretowe| P U70 Spedycyjne AN0iF tin, 


poleea w wielkim wyborze po cenach fabrycznych uskutecznia wazelkiego rodzaju spedycye, oclenia, reakspe- 


Hurtownia przyborów do palenia L. ETOILE PeT ansporty meblowe miejscowe | zamiejscowe W Z 
GENER. ZASTĘPCA Z 


MICHAŁ HACREL ARINA JARZYNA SUSZONA 


ROWE, MASZYNĄ JJ „l! l, Tm w ilości około 5000 kilogr. 


nadająca się na paszę dla 
bydła do sprzedania. 


Wiadomość w Biurze Gospodarczem Dy- 
rekcyi lwowskiej I. p., drzwi nr. 142. 


Za Dyrektora kolei państwowych - 


Pawiuszkiewicz. 
urządzenia elektryczne 


oraz R przybory do tychże, poleca 


MALWINA ROSENMANN 


Lwów, Jagiellońska 17. 21077 
NMereżixi, hafty 


ręczne i maszynowe, wzory Richelieu, do haftu białego 
i kolorowego — poleca 14 274 
Chrześcijański SKkład haftów 
Lwów — Akademicka 22, I-sze piętro. 


20525 


290 


najłepszy maknazakinm nalecsy, Lorwik 

L. Doroszówa do użytku domo” 

wego w różnych PE — Jeneralny zastępca 
a Polskę 

DOM HANDLOWY "LESERKIEWICZ i Spka. 

Z a al zątł s 2. „zg SKÓW waż KORE, 11. — — _ Rzeszów. Rynck 21. 364 


w opakowaniu oryginalnem, 
połowa, w puszkach blaszan., 
szczególnie zdatne do eks- 


uskutecznin materyałem pokojowym firma: A n ni kal Roln il j 
„TECHNIKA“, budw, ul. Lenarfowicza i. 12. % | 
Wypożyczalnia książek „UITĄ” | wów. p!. Maryacki L 10 
; »» 5 s 
Pasaż Hausmana 8, I. p. E dostarcza natychmiast 
poleca sie MEERN wyborem dzieł belletrystycznych F F 
i naukowych w og Gi SE. niemieekim, r 7 WYKE SIEWN Ą 
Frzysfępne warunki abonamentu. LUBIN ZOŁTY 
Do Szanownej Publiczności! KONICZYNE BIAŁĄ 
A „prowadzę pada RURTOWNY skian wawa BURAKI PASTEWNE 
PR taeae rzy 0 wozek iwo E NE e i 
E a wit Zwyc 
BAGZNOŚĆ! Spodsie p 50 | nóny ta tw 
„BR 7 | 

w różnych kolorach i całe pol: e po gatunku i MSEE ij oi. l Swer sprowadzone. 
HELLER, Żółkiewska 74-III. Oficyny, II. p. b 
300 kig. farb anilinowych 
portu, jest do sprzedania., Za- PALATI 

pytania do biura ogloszeń 
Adolfa SŚchwalbego w Biel. 
sku, Kolejowa 13/11. 266 
ae”... sf 


IĆOZEJE" LEINBEAUF 


BIURO SPEDYĆ YJNE 


WE LWOWIE, UL. SŁOWACKIEGO L. 18. 
wykonuje wszelkie czynności w zakresie spedyterstwa, 


w szczególności 


EŃ 
PRZEDPŁATE! © 


PRZEPROWADZKI WOZAMI MEPŁOWYMI 


. miejscowe i zamiejscowe. 
Utrzymuje regalcray ruch do Poznania, Pomorza, Gdańska tíd. 
Najtańsza i i najszybsza ekspedycya wozami zbiorowymi z Aue 
stryi i Czechosłowacyi. 
Posiada własne filie w każdem większem mieście a szcze- 
gólnie w Gdańsku | Załuczu (granica PSE ae 4 M 


7 wieczór. 


w dka ION. Jaggera LWÓW, Syłstnsta TEE 


STANISŁAWSKI, 
— „Moralność pustyni“, farsa. 


o g. 7:30. VIOLETTA, RELLI RELA, LUSIA KOWALSKA, YUMAZELLI, 


“Y ukaz! ele i święta 2 przedstawienia o godrinie 4 po południu i o g. 7'30 wiecz. Bilety wcześniej do nabynia w msiładsie papierm S GABRIELA, ul. Legionów 3. 183 
Z O w wew z A a a 


Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ u. Sokoła 4 
uakładem ..Spółki akcyjnej wydawniczej”, 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


Zastępca redaktora zaczelnego | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


